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ORGAN PO LSK IEGO  STRONNICTWA LUDOWEGO
WŁASNOŚĆ KRAJOWEGO ZWIĄZKU LUDOWCÓW 

R E D A K T O R  N A C Z E L H Y t  J A N  S T Ę P I Ń S K I .

Za  tydzień ogłosim y terminy w ybo ru  Kandydatów. 
Delegaci Komitetów gm innych P. 3. L. pow inn i być w y ­

brani, po jednym  delegacie na 5 00  ludności.

PHnowanie spisów wyborców polecić trzem komitetowym. 
Baczcie pilnie na zabiegi przeciwników i rozbijaczy. 
Donoście nazwiska zdrajców i sprzedawczyków.
Urządzajcie co tydzień zgrom adzenia gminne.

Prosimy o ofiary na fundusz wyborczy.
Crad Luśowców z powiatu Krosno za. 

prarzom aa tę niedziele 19 7 godz. 2 po 
liOładniM aa zgromadzenie pod golem nie­
bem na obajśclu p. Antoniego Nowaka w 
KroCc&iiku nii. (tuż kolo Krosna).

STAPIŃSKL

Owtoi przedwyborcze.
U “ przeznaczeniem jest chłopa robić 

Pd yfitn  do zmroku w pocie Czoła a nuu- 
nem pożywieniu, g&płacic podatek, i dać 
firnów óo wojska i Tyle. Zato wolno mu 
się ęzftscm upić.

Innych potrzeb umysłu zaspokoić nie 
może, wyżjzyca celów życiowych, pi ócz 
znp-hrynin nędznym pokarmem żołądka, 
me mn dla niego.

On i robotnik umożliwia tylko zaspoko­
jenie tych wyższych potrzeb innym war- 
Itwonll

Chłop I robotnik jest podściólką rultu- 
Yy, mierzwą, na które} wylęgać się ma 
szlachetniejszy ród.

A życie nie na iem tylko polega, by 
przewalać skiby ziemi, rzucać w mą ziar­
no, i spożywając część zebrnflegó plonu, 
dalej zgarbionym chodzić po ugorach!

Nie jest życiem dla robotnik i stać 
p ffy  maszynach i od rana do zmroku być 
jedną składową częścią tej maszyny i jak 
Oria wykonywać mechaniczne ruchy, 
podczas gdy właściciel zabiera zyski.

Są wyższe cele życiowe, tylko na ich' 
paspokojenie We chcą dopuścić warstwy 
fżądzące, możne rody, co nieuznając ró­
wności człowieka cząstki swych wygód 
I nadmiafu nie chcą odstąpić.

Podtrzymują te wafstwy dotychczaso­
wy stfcn, im d o g o d n y, s i ł ą ,  władzą, 
starostwami, a kler uświęca we własnym 
luteteile to wszystko i wzajemnie władza 
podtrzymuje kler, kler władzę. Reszta sdo  
leozróntw i to siły robocze.

Na fuch tych mas, jako niebezpieczny 
tdla nich) nie chcą zeżwolić, postanowi 
tak zWaflej demokratyzacji społecżefl- 
•fwa stawiają zapory, a nie jeden kiei unek

laki zdeformowali, ogłupili ) pfcinsUl su­
tannami.

Nawet na z as p c k o j e n i e o r d y  
nat f l f ego  g ł o d u  nie chcą dopuścić te 
sfery „wyższe-*, podczas kiedy same w 
przepychu i nadmiarze marnują dary zie­
mi 1 w pościgu za rozkoszami i sławą rodu 
tratują masy ludowe be? zastanowienia 
się, że w tymsaniym czasie Jeść nie mają 
setki ludz1, tysiące nie dojadają, miliony 
pędzą żywot .n&rny, roślinom podobny.

A s ą w y ż s z e c e l o ż y c i o w e !  Jest 
dążenie w człowieku do poznania otacza­
jącego go wszchświata na drodze nauki, 
poszukiwań, badań, rozmyślań. Dookoła 
człowieka rozwija się bujne życie w przy­
rodzie, pełne tajników, ale według pewne­
go prawa. Ukryte siły w przyrodzie po­
chwycone przez człowieka, pozwoliły mu 
odpocząć, gdyż same wypełniają część je­
go pracy.

Jest w człowieku dążenie do poznania i 
dowiedzenia się o stosunku jego do innycn 
ludzi, o historji świata, o przeszłych 1 
dzisiejszych czasach.

Jest potrzebą w człowieku żająć oko 
mitym obrazem, ucho muzyką.

Ale na to potrzebnym jest i czas wolny 
i bez troski, do przeczytania czy usłysze­
nia tych wiadomości trzeba środków I 
miejsca.

Tylko warstwom wyższym przypada to 
w udziale.

Chłop i robotnik ma w nieświadomości 
i ciemnocie pracować, to nazywają r ó ­
w n o w a g ą  s p o ł e c z n ą ,

Ta równowaga przedstawia się tak: 
Szlachta jako warstwa rządząca, staro­
stwa jak, czynniki mające wypełniać 
władzę kler, jako uświęcający to, stoją po 
jednej stronie, — po drugiej zaś chłop, ro­
botnik i inteligent pracujący umysłowo 
(równie ciężko) jak wyrobnik.

Ten „m iły" dla rządzących' stosunek 
chcą zmienić niektóre stronnictwa, chcą 
„równości** społecznej, nie równowagi o- 
pisanej.

Do tego dążyła (i dąży) socjalna demo­
kracja w pierwszej Hnji, potem w Gahcji 
Polskie Stronnictwo lądowe utworzone 
pracą Stapińskiego

Dlatego zrozumiałe, że, jak na socjali­
stów. tak i na P. S. L., obecnie i na Sta- 
piuskiego rzucił się kto? szlachta, stafo- 
Siwa, kler, cl po jednej stronie, ci, którzy 
me chą, by chłqp i robotnik przesiał na 
chwilę być bydlęciem roboczeiii, lecz miał 
czas śpócząć I Z&CZerpnąć żyda.

Wszystko inne, to dekoracja, io pozory!
Ta „czystość" w stronnictwie, kwcstja 

„zdrady", to nasotteiwo, to tyko dla zba­
łamucenia ućzdwych łudzi, którzy kieru­
ją się zasadami, a nie mogą połapać się, że 
inni wywieszają te „zasady" na podrywkę

Jak lud, chłop i robotnik wydobyć się 
mają z tego jarzma niesprawiedliwości 
społecznej? Jak uzyskać należne prawa?.

Głosowaniem 1 bo Ilość głosów jnówl e 
ustawie,

T ik ! głosowania boja się chłopskiego! 
i nie chc^ posłów z tych' wars,w, myślą­
cych o doli chłopskiej! — więc 'dlatego

Erzed now^ mi wyborami dó Sejmu we 
wowe,*dG którego mają już być dopusz­

czeni chłopi powszechnem głosowaniem, 
urządzili aagonkę na Stapińskiego i to 
przy pomocy niektórych chłopów, którzy 
się dali „wziąść'.

Za słabą czuła się ta kliką rządowo-en- 
decko-hlskupia, dlatego uderzyła nie w 
stronnictwo, nie w program, ale w prze- 
wódcę na tle jego osobistych, rzeczywi­
stych czy rzekomych przewinień, bo lu­
dzie dzjś zapomnieli, że stronnictwo to nie 
osoba jfd iij, nawet r.»e przewódca, że 
zbiorowość potrzeb i celów stronnictwa 
nie da się zniszczyć lub zmienić osobie.

Typowem fest dzisiaj, ale tylko dla mar­
niejących stronnictw, to przecenianie 
osób i przewódców i zapominanie o wła­
ściwym piogrumie stronnictwa. ,

Silne stronnictwa, o wyrobionym pro­
gramie iip. str. socjalnej demokracji nie 
uznają Jednej osoby, osoba, np. Daszyń­
skiego nie jest normą stronnictwa, bo oso­
ba przewódcy jest tylko wyrazem progra­
mu. to też atak klerykałów nie w jego o- 
sobę bije. ale w progi am.

Odczuła natomiast klika podolsko-en- 
lecko-błskupia. że atak na StaDińskiegc 

| jest atakiem na program równocześnie.
Dlatego we walce dzisiejszej przedwy­
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Uczciwy człowiek.
Dr. Iguucy Wróbel, poseł do Rady pań­

stwa z okręgu Chrzanów-Liszki, wicedy­
rektor kolei oznajmił mi we czwartek dnia 
9 lipca br., że powraca do naszego stron­
nictwa i upoważnił mnie do głoszenia pu­
blicznego tego faktu.

Za ten czyn obywatelski dziękuję niniej- 
szem posłowi dr. Wróblowi z głębi serca. 
A  jestem pewny, że wszyscy Bracia CLło- 
pi w całym kraju zapiszą w duszach swo­
ich ten czyn ku wiecznej p&inięci i wdzię­
czności. I może po®cl dr. Wróbel być pe­
wnym, że przykrości, jakie mu wyrządzać 
będą wrogowie ludu za ten postępek, 
wdzięczność braci chłopskiej stokrotnie 
mu wynagrodzi.

Dziękuję dr. Wróblowi za ten dowód 
złożony, iż są jeszcze uczciwi ludzie w na­
szym narodzie. WoLuo, mi tak powiedzieć 
po tem wszystkiem, co się przeciwko mnie 
wyprawia od paru lat, za to tylko, że wier­
nie służę mej braci chłopskiej i że chciał­
bym naprawdę polepszyć ich dolę. Nie dzi­
wię się magnatom, prałatom i ich fami­
liom, nie dziwię śię wyzyskiwaczom i u- 
rodzonym wrogom ludu, że mnie niena­
widzą i czernią jak mogą. Ale każdy czło­
wiek, choćby śmiertelny mój wróg poj­
mie, co się w mej duszy dziać mqee, gdy 
patrzę, jaic takie Witosy, Krężle, Jachowi- 
cze, Jedynaki, Siwule i tym podobni Boj­
kowie 1 Sredniawcy, których wyniosłem 
na szczyty godności obywatelskich, teraz 
na Komendę wrogów ludu *ak wściekła 
psiarnia rzucają się na mnie. Bóg mi n- 
życra sił, że to wszystkc wytrzymać mo­
gę, wierzę też, że Bóg mi pozwoli tyle 
życ»a, abym mógł moją oiedną rodzinę i 
moje ftasznie cierpiące dzieci pocieszyć 
zwycięstwem nad wrogaiui za tyle utra­
pień i gorzkich tez, jakie wypłakali nad 
moim strasznym losem, patrząc na moje 
nie wysłowi one katusze, jakie przechodzić 
muszę w tej waice na śmierć i życie.

Poseł Wróbel, doktor praw, adwotfat w 
sprawach kolejowych, zasiadał przez kil­
ka miesięcy w komisji śledczej, przca 
którą oskarżali mnie hr. Lasocki, hofrat 
Kędzior i tym podobni, Mnie nie przesłu­
chano- Jeż d i poseł Wróbel po tem wszyst 
kiem sam się łaskaw był zgłosić do na­
szego Stronnictwa, to ten jego krok może 
służyć ludziom nie wtajemniczonym w in­
trygi wrogów I rozbijaczy, za dowód, jak 
nikczemne są oszczerstwa przeciwko mnie 
podnoszone.

Poseł dr. Wróbel, czcigodny syn chłop 
ski ze Starejwsi koło Brzozowa, nfech 
żyje!

Jem Sittpinski.

Los chłopskiej córki.
Łzy napływały nam do ec 'u, gdyśmy Bracia

Czytelnicy dowiadywali się z „Przj jaciela Lu­
ci u “ o straezuej krzywdzie, jaka. spotkała rodzi­
nę Chmurów. Niejeden z nas pomyślał, te ta­
kich krzywd co vym  ogromem do Sprawiedli­
wego Boga o pomstę wzywają, —  dużo jeet u 
nas! A  chociaż niezliczone te tragedje chłopskie 
rzadko bardzo wydostają się na izlatło inenne 
gdyż ci co krzywd są sprawcami, dzif jeszcze 
dzierżą rządy kraju i posiadają na tyle firol 
ków i siiły, by całe to piekło chłopskiego bólu 
zakryć przed obliczeń, swuca, to jednak od cza­
su do czasu na wierzch wyjdzie krzywda co 
trrew mrozi w tyłach.

Pomachajcie: Głód i nędza, co rok rocznie se­
tki i tysiące Braci naszych pędzi na tułaczkę 
za chlebem, wygnały i zdrową, młodą dziewczy­
nę A meszki Budzińską, z lódld Janowskiej

w pow. niżańsKim, w świat Jechać musiała, bo 
w kraju zarobku brakło, a w domu na pracę 
córki czekali starzy rodzice. Jechała do Prus.

Jak chłopi emigranci podróżują, opisywać 
Wan. nic potrzebuję, bo to piekło prawie każdy 
z Was, drodzy Czytelnicy, sam przechodził. Wy 
dobrze wiecie, że w podróży takiej nietylkw czy- 
cha na krwawo zapracowany grosz sprytny o- 
szust i złodziej, ale takie życiu grozi niebezpie­
czeństwo, bo rząd nie dba o to, co biedak a po 
drodze spotka i więmzą pieczę otacza pociąg 
co ropę wiezie Długoszowi, niż ten, co setki 
żyć w obce niesie kraje

Ze zgrozą czytaliśmy o katastrofie takiego 
pociągu robotniczego w Trzebini w roku 1912 
Katastrofa ta, co setki zdrowych ludzi przypra­
wiła o utratę życia lub o wieczne kalectwo, — 
dotknęła i Agnieszkę Budzińską. W  pierwszej 
chwili, gdy ją z pod gruzów wagonu wydobyto, 
oszalała ze strachu, nie czoła bolu strzaskanej 
do cna ręki. Świadomość tego bólu uczuła do­
piero, gdy już był* w drodze do zakontraato- 
wanego miejsca służby, do Posterbolz. Nie mo­
gła pracować, zawołał więc do niej Niemiec- 
pracodawca lekarza, a gdy ten orzekł zupełu^ 
kalectwo, natychmiast kazał iść precz ze służ­
by. 0 kiju żebraczym i o wyżebranym chlehie 
dowlekła .ę nieszczęśliwa dziewczyna do do­
mu... ówczesny kierownik biura Pow. pośi. pra­
cy p. Dąbrowski odniósł się do Dyrekcji kolei 
państwowej, przedstawił całą sprawę z ipyt»- 
niem, czy dobrowolnie —  bo dziewosynę nie 
Mać na proces — gotow jest nagrodzić to, czego 
była sprawcą. Dyrekcja kolei zgodziła się do­
browolnie w jnagodzić krzywdę, żądając je­
dynie niektórych dowodów, któ.e natyczmiast 
przedłożone zostały. Daiewczyma, zupełnie pozh_ 
wioną władzy w ręce, zażądała 3000 koron — 
sumę Śmiesznie małą. Gdy podróżujęc obr?ju 
nik, nie daj Boże, koniuszek palca utraci, to pia- 
cą mu w dziesiątki tysięcy idąw odszkodowa­
nia! Ale to biedna, WJhrcnna tiztoweąjoaI Zs- 
dużp! Zaezęśo więc kręcie, wezwano na konfe­
rencje do Krt±_wa p. Dąbrowskiego, wysiane 
p FawoBki^gr z dyrekcji kol. we WoaihuM de 
Niska, kazano kalece stawić się do ofiydun 
lekarskich dr. Czernemu, na stacj^t) w Rodni­
ku, A  w końcu zapadłe głuche milczenie.

Tymczasem do domu starych Budzińskich za 
witał głód Siina dawniej dziewczyna, eo rodzi­
ców i siebie pracą swą utrzymywała, dziś zaro­
bić nawet dla siebie nie potrafi. I tak bieży rok 
trzeci.... bez żadnego znaku żyeia ze strony Dy­
rekcji kolejowej wśród bezsilnych łez głodnych 
starców i okaleczonej dziewczyny, bo z czego 
proces poprowadzić nu ją?!

Nie będę się rozwc nad nieszczęściem 
calem, bo każdy w którego piersi łudiłde bije 
serce, ogrom jego pojąć potrafi, ale ni»ch tu pu­
blicznie wezwać mi będzie wolno tych, którzy 
winę nieszoząścia ponoszą, do zdania rachunku 
z tego co ocąynllL Niech ma sąd**, h. s» •krzy­
wdzoną dziewczyną nikt się nie ujmie, bo chwa­
ła Bogu nie jest jeszcae tak ile u nas, by rze­
sze pracijącego ludu wydaaemi były na łup 
b:<tkarneg) wyzysku, jeszcze istnieją ludzie, 
którym miłość dla ludu spocząć nie da, dopóki 
winni nie zdadzą zachuntn

Tomata Chłopski.

Patrzmy trzeźwo!
Jeżeli kto śledził uważniej przebieg 

kampanii przecrryborczej od czasów pow* 
stania Stronnictwa Ludowego, to zawsze 
zauważył, że konserwatyści, kierykali 
1 ich pa^ubki krzyczą, że ludowcy psuja 
wis ę f trzy matą **  żydami 

Czynią to oni w tym celu, by odwrócić 
uwagę ludności od tego, że podczas swo­
jego rosłowaru a nic pożytecznego dła kra­
ju nie zrobili. A  że chcieliby i nadal utrzy­
mać się przy mandatach poselskich, prze-

borczej nie należy się dać bałamucić.
Z przeciwnikami mówcie o programie, 

o wyzwoleniu chłopa z pud tych trzech po­
lipów: warstwy rządzącej, biurokracji en­
deckiej i kleru.

Osobie Stapińskiego lud cały przez swe 
naczelne władze stronnictwa dał zupełne 
votum zaufania.

Rozpamiętywanie tego faktu oddajcie 
pismakom endeckim i długoszowym (dla 
których to będzie gorzkimi żalami) — 
czas zająć się innymi kwestjami progi a- 
mu.

R. Lacłi, 
Brzostek.

Targi o chłopskie 
mandaty.

Przed dwoma miesiącami zapowiedział 
namiestnik Korytowski stronnictwom nale­
żącym do „koła pańskiego11, że tak długo 
nie rozpisze wyborów, aż się owe stron­
nictwa pogodzą co do rozdziału manda­
tów chłopskich. Pełne dwa miesiące trwał 
ten handel konserwatystów, klery katów, 
wszecbpolaków i długosików. Nareszcie 
słychać, że w niedziele 19 btn. mają być 
wybory rozpisane, a z tego wynika, że 
handel o skórę chłopską według żądania 
Korytowski ego został ukończony, „zdrada 
naroacwa11 m-i już pieniądze na przekup­
stwa wyborcze, maszyna wyborcza poj­
one w  ruch.

Według wiaoomoś i, jakie mogłem ze­
brać podzielono się 57 mandatami chłop­
skimi w taki sposób:

K o n s e r w a t y ś c i  mają otezymać I I  
mandatów chłopskich we wschodniej i 6 
w zachodniej Galicji, razem 16, 

K l e K y k a l i  i w s z e c h p o l s c y  14 
mandatów w dniej i 6 we wsch«dfrfr i 
Galicji, razem 20, 

d l u g o s i k t  16 manoaRw w zachod­
niej i 5 we wschodniej Galicji razem 2i 

K o n s e r w a t y s t o m  przydzielono 
następujące ufcręąi chłopskie w zaehodnhj 
Galicji: a) Tarnobrzeg (Kr. Tarnowski), 
b) Dynów-Tyczyn (Skrzy ński), c) Myśle­
nice (Bzowski), d) Wadowice (hr. Bobro­
wski), e) Przeworsk (ks. Lubomir dd 

K l e r y k a ł o m i w s z e c h p o l a k o m  
Biała, Żyupec, Chrzanów (ko. SosinJ, Nie­
połomice lWinter), Bochnia, Mszana 
(Ptaś), N. Sącz, St. Sącz Grybów (ks. Mi­
chalik), Nisko (ks. Wolanin), Kolbuszowa, 
Leżajsk .Rzeszów, Strzyżów.

D ł u g o s i k o m :  Kraku w (Serczyk),
Kuwafya (Banaś), Podgórze (Tatara), L i­
manowa (Dębskij, N- Targ, 1 łrzecko (Mą­
c zk i,  Dąbrowa (Boji o), Tarnów (Witos), 
Mielec (Kędzi®), Pilzno (Kf. Rey), Gor­
lice (Długosz), Jasło (Dąbskf), Ropczyce 
(Babicz), Krosno (Nawrocki), Brzozów 
(Biały), Łańcut (Ż?rdecki).i 

Taki jest kontrakt spółkfula zjednania 
’ szechpolaków i długosików Układ tajny 
między konserwatystami i klerykałami, 
zatwierdzony pfzez Korytowskiego, zmie­
rza do tego, aby długosikom dać najwyżej 
s poselstw, wszechpoiakom 10, kleryka- 
łom 9 i konserwątystom 9. W  szczególno­
ści mandat tarnowski zamiast Witosa ma 
posiąść kanonik ks. Górka.

Można się zaśmiać, rozważając te kom­
binacje i apetyty księzo-pańskie. Im się 
zdaje, że lud jest jeszcze zawsze Jakąś 
bezmyślną rzeczą, którą oni rozporządza­
ją jakby jakimś inwentarzem. Przekonają 
się jednakie w dniu wyborów, że rak nie 
jest. Dostaną taką mączkę, że się In: ode­
chce raz na z in e i  sfeąać po chłopskie 
mandaty. Jan Stapiiiski.

Wielu jeszcze nie m
■tjt główną przyczyną licznych cierpień I chorób 
stani wl wrażliwość źle pielęgnowanej skóry. Ró­
w n ie  plsitgnowana skóra jest odporna 1 nie­

wrażliwą na zimno, odwilż lab zarodki chorobo­
twórcze. Ona osłania organizm niby wal ochron­
ny, powstrzymujący każdego zewnętrznego nie­
przyjaciela. Z tego powodu zalecamy Czytelni­
kom naszym stałe pielęgnowanie skóry Feliera 
wonnym fluidem z esencji roślin z m. „EIsaFniu". 
Działa on ożywlająco, orzeźwiająco 1 desynfeku-

jąco, a przy ranach, wrzodach ftp. wy d cza za­
palenia, usuwa pled, nieczysta d skóry 1 czyni Ją 
nlekką, biała i gładką. Także na świerzbienie 
skóry, pocenie się. łupież i wyrajanie włosów jesi 
to frodek idealny. 12 bntelek za 5 kor. rozsyła 
franko aptekarz E. V. Pełł er Stubica, Elsaplatz 

Nr. 163, Kroada. po.



Nr 29. P R Z Y J A C I E L  L U D O I
to wyzyskując przywiązanie ludu wiej-|nas utrącić i z.-abować mandaty chloptski6 do

dejinu i nie będą oszczędzać tysięcy i miljonówskiego do religji, straszą go ludowcami, 
oczerniając ich, żc chcą zaprowadzić no­
wą wiarę-

Każdy wie, że to kłamstwo, bo ani p. 
Siapiński, ani żaden z ludowców o nowej 
wieize nie myśli, ale przeciwnie każdy lu­
dowiec broni wiarę, z której księża i pa­
nowie zrobili swą służebnicę, której uży­
wają do celów niezgodnych z n«aką Chry­
stusa Pana i pisma świętego. Gdybyśmy 
księży, panów i ich sługusów', choćby na­
wet od Piasta, tobyśmy się przekonali, że 
ludowcy o wiole religijniejsae prowadzą 
życie niż ci pobożnisie.

Na tym koniku obrońców wiary katolic­
kiej jeździli kle/y Kali i kanserwatysci dłu­
gie czasy szczęśliwie, bo znachodzili 
wśród chłopów wielu, którzy wierzyli ich 
kłamstwom, rzucanym na ludowcow. Ale 
wkońcu poznali się chłopi na ich podstę­
pie i dziś tylko bardzo głupi, albo zależny 
wierzy, albo tylko udaje, że wierzy, jako­
by ludowcy występowali przeciw reiig]i.

Jeszcze śmieśniejszy jest zarzut trzy­
mania ze żydami. Wszyscy mamy najo­
czywistsze iowody na to, że żyd znacho- 
dzlł i zna chodzi zawsze większe laski we 
dworze i na plebanii, niż chłop. Żyda po­
piera się w staraniach o koncesje szyn­
karskie i gdyby nie p. Siapiński,, to dziś, 
jak za polskich czasów, mielibyśmy wszę­
dzie po karczmach żydów. Żydowi zawsze 
pod lepszymi warunK«mi puszczają w 
dzierżawę gruma, sprzedają lasy, oddają 
dostawy różne i przedsiębiorstwa 1 t. p.

Księża i szlachta ze swoimi pachołkami 
wszechpolskimi i dlugoszowynu widzą, że 
chłopi niechętnie patrzą się na bogacenie 
się żydów z laski księży i pańskiej, więc 
w okresie przed wyborczym podsycają 
zawsze tę niechęć ku żyaom. A że wiedz*, 
iż la twe uda się im zniechęcić lud także do 
tych, na których rzucą posądzenie, że 
sprzyjają żydom, wię dlatego z ambvn 
i w pasmach głcazą o sojuszu ludowców 
z  żydami. Tymczasem przy samem glo­
sowaniu pokazuje się, że żydzi zawsze gło­
sują przeciw ludowcom, a na kandydatów 
pańskich i księżych. Wskutek tego wyro­
biło się nawet zdanie, że w czasie wybo­
rów nowy i stary zakon idą zawsze zgo­
dnie. Po wyborach przekonują się dopiero 
chłopi, że cała ta nagonka na żydów ze 
strony kslężo-pańskiej była udaną-

Taktyki tej chwycili się dziś wszechpo- 
łacy i Dług osiki, aby przy nadchodzących 
wyborach jak najwięcej przeprowadzić 
swoich kandydatów. W  gazetach więc 
swoich uderzają namiętnie na żydów, 
wmawiają w chtopów, że p. Siapiński 
I wszyscy ludowcy są z  żydami w soju­
szu, a pokryjomu znowu paktują z przy­
wódcami żydowskimi i różne czynią im 
obietnice, aby pozyskać ich glosy. A  po 
wyborach dostaną od nich żydzi różne 
koncesje, darowizny 1 wynagrodzenia za 
przykrości wyrządzone i znowu cała nu- 
g nża na żydów ucichnie, aż do drugich 
wj borów, które z małemi zmianami w ten 
sam sposób będą przeprowadzali.

Myślę, że chłopi na tym podstępie kslę­
żo pańako ndecko-długosikowym się po­
znali i nie dadzą się wywieść w role, »Je 
wszystkie głosy oddadzą na ludowców, 
którym przewodzi p. Stajrński, a nie na 
swotcB wrogów, ani na zdrajców, którzy 
Służą u Długosza, a którzy nieprąwnie 
zwa się ludowcami.

Mickal Wernik,

Nie straszny dla 
nas burzy cnas!
Thiitł mq ważna bardzo ohwila walki poli 

tyenej o natzo prawa chłopskie i o nasz do­
brobyt. Otóż Kochani Bracia Chłopi gotujmy 
się do tej walki. Bo wrogowie nasi wytężają 
WWy-Btkia gijyj poruszą niebo i pisało, ażeby

bo to przez sześć lat z lichwą odbiorą- A gdzie 
i to iiicpoinożo, to się nie zawahają mordu i 
mbunku ohydnego popełnię, byleby tylko chło­
pa do prawa nie dopuścić. A  najbardziej będą 
ambony trzeszczały, bo księża zamiast głosić 
prawdy wiary św. i zasady Chrystusa, to będą 
głosić kazania polityczne, będą rzucać najwięk­
sze oszczerstwa, kłamstwa, bałamuctwa a na­
wet przekleństwa na naszego prezesa Stapiń- 
skiego i naszych kanuydatów chłopskich, maso­
nami i heretykami ich nazywać będą, że w Sej­
mie bedą chcieli inną wiarę zaprowadzić.

Kochani Bracia Chłopi! Weźmy sobie dobrze 
pod rozwagę i osądźmy, kto najwięcej podko­
puje wiarę katolicką, jak nie księża. Księża za 
prowadzili dwie wiary, bardzo wrogie kościoło­
wi katolickiemu, to jest wiarę luterską i inarja- 
wicką. Wiarę luterską zaprowadził ks. Marcm 
Luter, marjawicką zaś ks. Kowalski. I jeżeli 
tale dalej duszpasterkowie aziałać będziecie, to i 
tak nas nie złamiecie i należnych praw nie od­
bierzecie, tylko tyle zrobicie, jak zrobili księ­
ża jat we Francji z końcem 18 wieku. A  dalej 
księżom się nie rozchodzi o wiarę, jak to „Lud 
katolicki11 zawsze ujada, tylko o własną kieszeń 
i probostwa. Bo toby się im o wiarę rozchodziło, 
to by wspólnie z chłopami działali, bo najsilniej­
szy rilar wiary katohekiej jest na wsi, nie w 
mieście.

Bracia Ludowcy do walki. Nie bójmy się 
przekleństw klery kałów. Ni^eh oni sobie mówią, 
co chcą. Niech się cietrzewią, my się tego nie 
lękajmy, tylko idimy dalej swoją drogą i róbmy 
■woje. Przygotowujmy się do tej walki politycz­
nej, bezkrwawej, ale jak się zanosi, to z pew­
nością księża i panowie wytoczą krwawą walkę. 
Ale my się takiej walki nie chwytajmy, jakiej 
się chwycili klery kały i jaką wskazań księża w 
Kielanowieach, tylko takiej walki, jaką nam 
wskazał nasz prezes ukochany Stapiński, to 
jest zgodnie i wspólnie działaś po wsiach i ro­
bić zgromadzenia przedwyborcze. Zapraszajmy 
na nie takieh chłopów, co jesacze nie są dobrze 
oświeceni i uświadomieni, ażeby nie głosowali 
>a pamułę m  paaa i klm/kała, bo to jest naj­
większą hańbą i podłiu cfli chłopa polskiego, 
głosować za kiełbasy, pamułę, bo oni to odbija­
ją sto msy na chł b skórze ustawami w 
Sejmie.

A tyc i naganineny, agitatorów i Bzuniów 
wsiowych, pędźmy za dwudziestą granicę. Je­
żeli się tak będMsmy przystrajać n  ten ważny 
dzień wyborów, to i  pewnością od tego dnia 
skońecy się nnaza niedola i biedota na wsi, a 
z w>tają lepszs czasy.

Poruszmy do walki wieś i śpiącą brać wie­
śniaczą od pługa. Patyn Mebel.

W Y B O R Y .
C. K. DLUGOSlitL Namiestnik Korytowaki 

oświadczył #pp. Bojoe, Witosowi i t  p., te zro
K  im wszystko, czego zażądają, ale pod warun­
kiem, że me dopuszczą do zjednania się chło­
pów pod jednym ztmdarem P. S. L. pod pn*> 
wodaictwem Stapińskiego. Bojce przyrzekł Ko 
r,towski mandat do Sejmu i przeniesienie p. 
starosty Mądziela z, Dąbrowy do Lwofra, a 
Witosa zapewnił, że mu księża nie odbiorą po­
selstwa Obietnica poskutkowała, p. Witos dał 
przyrzeczenie, że się ze Stapińskim już i igdv 
nie połączy.

Tak wygląda „niezawisła" polityka „oczy­
szczonych ludowców11. OczyścBi się rzeczywi­
ście z ducha ludowego, a ubrali się w obietnice 
rządowe.

BRZESKIE. Przeciwko czcigodnemu drowi 
Bemadzikowskiemu, wynalazł Witos na kandy­
data Józefa Mączkę z Podwala. Trudno nam 
w to uwierzyć, aby p. Mączko dat się użyć za 
takie narzędzie; ale fakt, że poseł Witos podjął 
się takiej misji, wskazuje, że poseł Witos przy- 
jąj już zupełnie rolę najwstrętniejszego nagania- 
cza Chłop, który się da użyć za narzędzie prze­
ciw dr. Bemadzikowskiemu, okryje się hańbą 
na wieki, bo wyrządzi ludowi taką straszną 
szkodę. Największy wróg musi przyznać, że dr 
Barnaazikowski, to człowiek bez zmazy, a od­

dany całą duszą sprawie chłopskiej. Jeżeliby 
chłopi i takiego człowieka pozwolili poniżyć, to 
złożyliby dowód, że nie potrafią uznać żadnych 
zasług, a w takim razie tryumfowaliby wrogo­
wie ćhiopów, którzy mówią, że chłopi nie mają 
serca ani sumienia. Do takiej hańby i do takiej 
szkody chłopi nie śmią dopuścić.

KROŚNIEŃSKIE. Szpicel Długpsz oznajmił 
długosikom, że dał na utrącenie StapińeHago 
25 tysięcy koroft, a ks. biskup Pelczar przj rzeki 
dać choćby stc tysięcy koron, byie Stapłfeaki 
nie był posłem. „Piast11 wertuje byjeny wybor­
cze z całego kn.jn na agitatorów do powiatu 
krośniensidego. Akademik Alojz; Cw”  rodem 
z Mokrzysk pow. Brzesko, został zaon gazowany 
po 20 koron dziennie, a osobno po 26 koron za 
każde zgromadzenie. Dotychczas udało się Cf- 
sakowi odbyć zgromadzenie w Łężanaćh. Agen­
tem, który z polecenia Długosza pi ł  prowaćjJ 
układy z Janem Nawrockim z Odrz; konia o 
postawienie kanaydatury przeciw Sławińskiemu 
był poseł Witos. Z tego jasno wynika, kim jest 
Witos.

JASIELSKIE. Zdrajca Madejcsyk z Wróbło- 
wej z*gi«ewa UkicL jak on sam nicponiów do 
agitacji za Dąbskim, rozpowiadając, iż Długosz 
postanowi] za wszelką cenę n m-gm-iA chłopom 
w Juielfikiem tego ro t\ u cz » na poda Wie­
my, że to się nie 3tkuie i DąLski posłem
z Jasła nie będzie, ale niechże i Mad jczyk I 
Bąbslri przestaną prowokować lud jasielski, bo < 
i chłopaka cierpliwość ma granice.

Z innej strony nam piszą '
12 bm. wyborni! się długosiki do Czefc- 

mny na zgromadzenie; ale ich odeszła o* 
dwaga. Za Madejczykłem wszyscy wołają 
że kupił krowę za mordy w Ujeździe. Do 
zaprzedańców dlugoszowych należy i Jan 
Jarosz se Trzcinicy, który otrzymał sto 
koron, aby agitował za aługosikami. Wójt 
z Tarnowca też już dostał na pamułę 100 
koron a jeździł razem z W. Drewniokiem 
i P  Sobomem. Bracia chłopi miejcie o te  
na tych sprzedawczyków!

JASŁO. Wskutek uchwały Zarządu Po­
wiatowego Związku Ludowców, m. posie­
dzeniu odbytem 10 lipca 1914 rzyy/ł się 
Komitety gminne P. S, L., by podały do 
wiadomości Zarządu powiatowego po 2 
delegatów swych z  każdej gminy, którzy 
wezmą udział w powiatowem : grcrradzsr- 
niu przedwyborczem, którego czas i miej­
sce będzie ogłoszone po rozpisaniu wybo­
rów.

Kandydaci mający zamiar ubiegać sie
0 mandat poseisł i z tutejszego powiatu ze­
chcą zgłosić swą kandydaturę do Zarządu 
powiat. Związku Luoowcć w na nęcę prze­
wodniczącego ustnie lub pisemnie najd żiej 
do końca lipca.

w n s t  pizowckliiiczafegp
'Ja i Ćw iok. 

BRZOZOWSKIE Z Haczowa i Tnse*- 
niowa otrzymaliśmy ptsma zaopatrzone w 
setki podpisów gospodarz:, domrgających 
się postawienia kandydatury Józefa Mete* 
sza z Haczowa. Ze Wzdowa nam piszą 
starzy ludowcy, że i tam wszyscy bracia 
chłopi są za wyborem Józefa Matusza. — 
Donosząc o tern zruważamy, ostatecz­
ne wyznaczenie kandydata P  S . L  należy 
do zjazdu powiatowego, który w tym celu 
będzie zwołany

BRZOZÓW. Dnia 15 b. m. odoyło się tn
1 ^Yaln Zebranie Powiatowego Związku. Lu­
dowców. Po zagajeniu pr»e* p. Jóaefa Matusz*, 
wybraim Pawła Matuaaa preewodnkwącym, za­
stępcą p. Antoniego Zygota, sekretarzem p,
Bo onia. O sytuacji politycznej i o organizacji 
powiatowej referował p. Krasicki. — Fo dłuż­
szym roferacie rorwiaęŁ. się dyskusja, w c_a- 
sie któ rej uchwalono rezolucje, wyrażające pre­
zesowi S ta pińskiemu wotum ufności, a dłu; 
sikom pogardę, zwłasz ua Białemu, za ich kon­
szachty z wrogami ludu w radzie narodowej 
i w przyszłym komitecie dla rozbojów wy­
borczych Rezolucję uohwplają^ą postawienie 
kandydatury chłopa i cały szereg innych. Na­
stępnie odbył się wybór Zarządu Związku.

Do Zarządu zostali wybrani: Paweł Matuss 
z Haczowa przew., Antoni Zygar ze Złodowa 
i Franciszek Bieda z Dydni •— zastępcy. Sei-
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w F  FI x Temeszowa sekret., Michał Sawa 
Wydmy zastępcą, Franciszek Kudła z Brzozo­
wa skarbnikiem, a Dominik Sobota z Przysiet­
nicy bioljotekarzem. Do komisji rewizyjnej we­
szli Mikołaj Kurcoń z Do—uradza, Anioł z Ga­
ców ej i Gierlach z Orzecnówki. —» Wkiadkę ro­
czną uchwalono 1 koronę.

Za Zarząd Związku
5e w « W H  Paweł Uatus~

> sekretarz. przewodniczący.
PRZECZYCA, pow. Pilzno. 12 Lipca odbył 

*  u nas wielki wiec publiczny pod przewodni­
ctwem p. Jana Jaai&a. Sekretarza obowiązki 
spełniał p. Józef CzecŁ, młodszy. Glos zabrał 
p. Michał Czech i w pięknych słowach przed­
stawił dzieje w&iki ludu polskiego o prawa po- 
Htyczne, omówił niszczycielskie rządy szlachty. 
Następny mówca p. Józef Be>ek atakował na­
miętnie zdrajcę Długosza i Reya, wyrażając 
nadzieję, te chłopi obałamuceni przez to na­
rzędzie klerykalno-puńskie wrócą do pnia ma 
cierzystego. P. Józef Czech, starszy, wykazał 
zasługi „Przyjaciela Ludu“ i prezesa Stapińskie- 
go dla podniesienia chłopów.

P. Jó^Bf Czech, młodszy, oświadczył się za 
tem, te gdzie hrabiown i naftowi miljonerzy, 
tam się chłop nie powinien znajdować. Pod­
niósł, te wystąpienie z Koła polak, rozentuzjaz­
mowało i uspoKoiło rzesze chłopskie w całym 
kraju. Cały lud darzy dziś Stapińskiego zaufa­
niem, więc i mówca, jako wiemy syn chłopski, 
Wstępuje do P. S. L., którego organem jest 
„Przyjaciel Luau“ . —  Śliczną mowę nagrodzono 
oklaałz&mL Ks. Konopacki próbował bronić hra­
biego Kcya i Bojkę, ale zauważył, te chłopi w 
Przeczycy stoją jak mur przy p. Stapińskim, 
Więc zachowywał się nadal spokojnie. —  Po 
uchwaleniu rezolueji w sprawach ogólnych, 
uchwalono specjalną rezolucję odno<>zącą się do 
naszego powiatu:

Wzywamy posłów tego powiatu: pp, Stwuh 
I Je<fya<>&&, jókoteż 1 p. Krężla, ażeby albo wy­
stąpili z Koła polskiego, albo złożyli mandat^

Na wniosek ks. Konopackiego uchwalono- 
Bęuziemy wybierać na posła do Sejmu chłopa- 
Poiaiu i katolika. Następnie wybrano komitet 
złożony z kilku członków, którego przewodni­
czy ] m został Józef Czech starszy, sekr. J 
Czech młodszy, a skarbnikiem Stanisław Barba- 
rzak, poczem wiec zamknięto. Michał Czech.

KLĘCZANY, pow. Gorlice. Poznaliśmy już 
dobrze obiecanki Długosza i to na własnej skó­
rze. Kiedyśmy jeszcze w roku 1911 nÓBili z za­
miarem wybudowania budynku szkolnego, obie­
cał nam Długosz 4000 koron ze Swojej kieszeni 
pożyczyć. Obiecankę tę pamiętamy dobrze, bo 
uczynił ją na poświęceniu lokalu gminnego w 
Siar&cb, na którem to delegowanym wójtom z 
Całego powiatu poświęcił, nietyl&o brzuchy, lecz 
także wrócili z zalanemi pałkamL Naczelnik na 
szej gminy Piotr Marmuzi&k zobowiązał się za 
pożyczkę Długoszowi z całą gminą na niego 
głosować. 1 Liedaczysko umęczył się srodze, la­
tając z stampilą Długosza od domu do domu. 
Długosz posłem został, więc gmina upomniała 
się & obiecaną pożyczkę. Cóż inedy Długosz 
mi:J już mandat, więc z m<ejsca odmówił, ła 
skawie nam radząc, żeby się podać o bezpro­
centową pożyczkę do „Banku krajowego'1 —  a 
on się postara o przyznanie. Ale cyganił nac, bo 
tej pożyczki nam nie udzielono.

Idą teraz wybory sejmowe. Przypomniał więc 
sobie nas Długosz i deputacji naszej składają­
cej się z wójta, pisarza gminnego Wąchały i 
Kuchty Jana, lizunia Długoazowego z Zagó­
rzan, powiedział byśmy sobie pożyczyli te 4 ty­
siące koron w pow. Kasie na 6 proc. i na 10 
Jst, a on połowę procentu zapłacić gotów. Ale 
my ludowcy już Długi sza dobrze znamy. Po raz 
trzeci już na taka podrywkę nie pójdziemy. My 
wierny, iż spełnienie naszych żądań nastąpi wte­
dy, jeśli oddając jednomyślnie głosy na chłopa 
ludowca, wybierzemy naszym zastępcą człowie­
ka. który stojąc karnie w szęregach P. S. L. 
dopomoże nam do spełnienia naszych najżywo­
tniejszych żądać. Ludowiec.

BRZESKO POWIAT. Po mandat ludo­
wców w powiecie brzeskim kusili się do­
tąd tylko wszectpolacy. Tym razem wy­
suwa swe plugawe macki takie polip kle- 
rykalny. Mężem opatrznościowym klery­
ka! jw  w tutejszym powiecie ma być nie­
jaki g. Zbyszycki, oświata z Borzęcina, za­

prezentowany na wiewu klerykałów w 
Brzesku dnia 30. czerwca br. Szczytem 
popisu p. Oświaty na tym wiecu było o- 
skarżenie posła Bernadzikowskiego o „a- 
teizm“ , popebiiony rzekomem twierdze­
niem, że „człowiek ma w sobie ,.parę“ za­
miast duszy a nawet dostarczył p. O- 
świata z miejsca świadka dowodowego. 
Koncept ten księża gorąco oklaskiwali. Że 
są ludzie, obywający się bez myślącej du­
szy, a puszczający ze siebie tylko „parę“ 
cuchnącą, dowiódł p. Zbyszycici na wiecu 
swem własnem wystąpieniem ponad wszel 
ką wątpliwość. Ujawnił głupotę, ozem na­
dzieje księży w zupełności usprawiedliwił. 
Wiec „wałęgów“ zakończył się uchwale­
niem votum nieumości rozumowi i postę­
powi — poczem pospieszyli na wyżerkę.

Podobnie nakiwali palcem w bucie po­
słowi Bernadzikowskiemu wszecupoiacy 
w Szczepanowie, przybyli tu na odsłonię­
cie figury ks. Siojafowskiemu dnia 5 lipca, 
o czem wzmianka osobna poniżej. Wszech 
pclacy pokazują znowu Solaka. Szczepa­
nów jest jedynym rynkiem zoytu w po­
wiecie biZeskim dla otrąb wszechpolskich, 
stąd Szczepanowianie noszą niepochlebne 
przezwisko „otrębiarzy". Wszędzie indziej 
wszechpolaiców spotkałyby Krajowice. — 
Na wiecu tym Igarz Zamorski „uśmiercił" 
poraź newiadomo który Stapińskiego i P. 
S. L., po nim zaś wierciał w duszach słu­
chaczy Wierczak. Karolek z tłustą gębą 
odczuł głęboko dyshonor, jaki wszechpo- 
lakom wyrządził poseł Bern. niee jawiąc 
się na wiecu, choć był obecny na odsłonlę- 
cu pomnika, zaproszony przez komitet — 
Ciętą odprawę dali kuglarzom wszechpol­
skim nasi ludowcy Dr Janczy 1 p. Józef 
Koczy/ara młodszy z Mokrzysk. Dr. Jan­
czy, któiy zjawił się r.a wiecu w towarzy­
stwie sędziwego p. Karola Senfta z Białej, 
przyjaciela śp. Ks. Stojałowskiego, zdarł 
maskę obłudy z wszechpolaków, którzy o- 
trzymawszy za bezcen „Wieńca Pszczół­
kę" ora drukarnie od ks. Stojałowskiego, 
zapędzili stojalowczyków do obory wszech 
polskiej, przemalowali „Wieńca i Pszczół­
kę" na „Ojczyznę", „odsłaniają" figury 
Stojałowskiego, stawiane za pieniądze 
chłopów, zaś sami —  chciwi obłudnicy — 
o Stojałowskim zapomnieli tak, że nagro­
bek na cmentarzu krakowskim postawiło 
ks. Stojałowskiemu Stronnictwo ludowe. 
Obecny na wiecu p. Karol Senft, druh ser­
deczny ks. Stojałowskiego, był żjwenr 
świadectwem prawdziwości tych słów. Co 
się tyczy zaś nieobecności pcsla Bernadzi­
kowskiego na wiecu — to dr Janczy za­
pewnił Karolka Wierczaka, że dużo wody 
upłynie w Wiśle, zanim się doczeka, by 
członek Wydziału krajowego przelewał po 
wiecach z pustego w próżne z lada jakim 
ehmyzcm, z pierwszym lepszym Wiercza- 
Kiem. Wiercił się po tych słowach W  er- 
czak jak w ukropie, ale mu tn ni^szło. Do 
bił go p. Józef Koczwara młodszy z Mo­
krzysk, który wezwał swoich krajanów z 
parafii Szczepanowskiei, by oddawszy 
cześć zasługom Stojałowskiego przez 
wzniesienie mu figury, odtąd wstąpili pod 
sztandar P. S. L., który w naszj m powie­
cie dzierży wysoko człowiek tych walo­
rów politycznych i moralnych, co Dr Ber- 
nadzikowski. On też jak był tak będzie po­
słem w nowym Sejmie, a ludowcy powia­
tu brzeskiego pokażą, że umieją być 
wdzięcznymi! wiernymi,

Z MIELECKIEGO. Stare przysłowie mówi 
tak: gdzie konia kują, tam i żaba nogę nasta­
wia. Tak jest i u nas w powiecie. Księża w na­
szym powiecie rozmiłowali się strasznie w po­
lityce i na podwórko swoje wszystkich przycią­
gnąć by radzi. Zwołują wiece, zgromadzenia, 
obiecują, że oni dopiero szczęście ludziom da­
dzą. Oświata istnieje tylko ta, którą oni głoszą, 
taka jak w Kielanowicach... była, te prawa, 
które chłop nasz ma, to oni zdobyii i dopiero 
teraz pokażą, co potrafią. —  Taki wlec odbył 
się niedawno i w Mielcu pod gołom niebem, 
zaprosili tylko katolików patentowanych, mię­
dzy nimi był i p. Szaszkiewicz Guścio, były wła­
ściciel Rzomieuia, były kandydat na posła z o-,

tozu konserwy krakowskiej. Radzili na wiectf 
szeroko —  mówili różnymi jęzj kami o stanie 
chłopskim, nabeszuili nie jednego uczciwego 
człowieka dlatego, że od nich patentu na ka­
tolicyzm nie dostał —  nabesztali towarzystwa,- 
które między ludem oświatę szurzą, bo uhłopefc 
polski niech będzie pobożny, cesarski i głupi 
to już dobrze będzie, a za to królestwo Boże 
go czeka. Nt. plebanji to co innego, ram się 
pości —  I z  postów jegomościowie tak dobrze 
wyglądają. W tem towmysiwie, w którem md* 
wiono, że i Towarzystwo Szkoły Ludowej na 
wsi poparcia mieć nie powinno, cLłopi do gim­
nazjum niech nie posyłają synów, bo jak tylko 
chłopiec się poduczy, to księży nie słucha. W  
tem tak zacnem towarzystwie, któro jak wi­
dzieliśmy o oświacie tej, jaka w całej Europie 
jest, słyszeć nie chcą, _ aiazł się i p. Lzaszkje- 
wicz.

Był juz w obozie konserwatystów, tam kan­
dydował i uz; skał a i 10 głosów, a z jego pro- 
j :ktu reformy wyborczej brać szlachta śmiała 
się zeszłego roku.

Powodzenia nie miał, a teraz ogląda cię 
wśród Ludu, moieby się zdało mandat chłopu 
wydrzeć, ł  Aobrzeby było reperować się w ban­
ku krajuwym. Zaglądał do obozu klerykalnego, 
powiadają, źb był u ks. Walęgi, biskupa w Tar­
nowie I prosił o błogosławieństwo do pracy. 
Rzucił na razie założenie składnicy towarowej, 
bo t>am pieniędzy nie ma na to, a teraz i czasu 
nie ma, popróbował handlu świniami— niedo- 
pisało, chłopi zaczęli przeklinać, a tu czas wy­
borów się zbliża, trzeba coś robić ols uzyska­
nia mandatu.

Na zgromadzenia h o sadzeniu buraków, ho­
dowli świń, to łatwo idzie —  to dobre dla chło­
py guy'niema co robić, to słuchać może, ale co 
inneg o program polityczny, zdobywający ara 
chłopstwa nowe piawa. P. Baszkiewicz przeko­
nał lę na własnem gospodarstwie, że buiahi. 
ziemniaki, hi.-czka, owies i t  d. zawoazą, na 
własnej to skurze odczuł, że programy jego nie 
są dobre.

P ‘-izasrkiewicz jest ruskim szlachcicem i du­
szy chłopa polskiego nie Rozumie, to też bez 
wzglęau na to, że znalazł się na wiecu, potępia­
jącym dzisiejsze dąłnoścf ogółu społeczeństwa 
polskiego, zaufania chłopskiego mieć nie mo­
że, chyba że zacznie od n*okl n» pierwszym 
stopniu i me w tej szkole, do której się zapi­
sał. Na razie tyle, niedługo napiszem więcej.

Zna)omy.

TIUTKÓW, powiat Trembowla. Tiutkow, 
podobnie jak i inne wsie naszego powiaca, ule­
gał przez dłuższy czas wpływom klerykalno- 
magnacko-wszechpolskim. Co rok przed wybo 
rami przyjeżdżali tacy opiekunowie i gardłując, 
ODiecywali chłopom złote góry. N. p. były po­
seł Baworowski (między obiecani ami) przy­
rzekł zebraniu ludowi z Daraehowa i Tiutkowa 
w stodole Zommersteina, naprawienie drogi w 
Tiutkowie. Ma się rozumieć, że lud uwierzył 
tym cacankom, tembardziej, że ksiądz ich do 
tego zmuszał i dali prawie wszystkie głosy na 
JB. Teraz jednak lud poznał się na takich... a o 
ile stosunki mieniły się na lepsze, okaże się 
przy najbliższych wyborach.

W n3szdm , u wiat w mi mieście wychodzi ud 
f  maja br. miesięcznik, cuchnący wszechpol- 
ssczyzną, p. *. „Ziemia tremboweLska“ pod red. 
Rudolfa Raczyńskiego. Ta to czterostronicowa 
szmata kosztuje 10 haL Rłsze ona główni; o 
rocznicowych obchodach, na których gardłowa­
li endeccy radykall t. j. wychwala wszechpol­
skie czyny. Który z chłopów prenumeruje t< 
gazetę dostaje w nagrodę książeczkę p. t. „W oj­
na Bałkańska, a spraw, p.“ . Jest to pułapka 
na chłopów, ale wcale nie szkodliwa^ bo z po­
wodu bezwartości nikt jej nie kupuje. Gase-. 
ta już umiera z głodu i przypuszczamy, że żyć 
będzie tylko do wyborów.

Ludowcy z Tintkowa.

LUSZOWIGE p. Dąbrowa. Dnia 5 bm. pdbyJo 
się w naśzej 'wsi zgromadzenie zwołane pr.<. 
Związek Ludowców. Przybyli ludowcy z Lina 
wic, Smykoiwa W. i Smykowa małego. Prze? x 1 
niczącym wybrano p. Chrabąszcza, naczeur1 
gminy Luszowic, sekretarzował p. Stanisław 
Krzciuk. Przemawia! p Szpak, następnie p. 
Wojtyło. Obaj mówcy nawoływali do zgody i 
solidarności — jak również wezw di Braci Chło-
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pd.f, aby przy nadchodzących wyborach szli 
wszyocy za kŁndydatom, którego postawi PSL. 
W dyskusji zabierali głos Zuziak, Krzduk, Ki 
szla, P ie rJ » i inni. Następnie uch^olc-o pw 
trzjbnc rezolucje. Starzyk J.

HARTA, pow. Brzozów. Dnia 6 bm. odbyło 
się u bas posi la : 1 komitetu gminnego P S. 
L. z ard ’o ■- 1 rawami na porządku
dziennym. 1 do wyboru nowego
prezydjuir i-.orc ■. im miejsce ustępującego 
s p. Nowakiem. v. d nowego prezydjum We 
Szli: Franciszek Błoński, jako prezes; Grzegorz 
Pękala, lako i « r \ ; o i Wojciech Drewniak ja­
ko 1 )k ST dyskusji nabierali głos: p Wa­
lenty Błoński, który postawił wniosek utworze 
nia sądu honor., p. Drewniak Fr. za uchwało 
niem wkładek stałych.

Zebr* ii jednogłośnie uchwaiih* wytrwanie 
przy szuindarze P. S. L. Daj Bołe, by stronni­
ctwo nasze oczyszczone z hrabsldch i c. k. .*d- 
cowskich caleaałości przetrwało burzę!

Mamy już aosyc doświadczeń skutków nie 
zgody (nawet, i w naszej gminie) na własnej 
skórzt Nie starajuij się, by więcej ich było, a 
stanie się to wówczas, jeśli zgodnie i z miło­
ścią będzie postępować ludowiec wob.c swej 
partji —  a partja wobec bw<,6o c.łonk- 
Drwwniak Wojciech Błoński Fr.

sekr. przew.
STRZESZYN pow. Gorlice Nauczyciel czy 

naganii.cz? jest u nas kierownikiem szkoły dłu 
goszowy naganiacz Pawlik, który myśli, te nie 
szkoła jest dla wsi, ale wieś dla szkoły. W cza­
sie nauki i_amiist uczyć, kate dzieciom krowy 
paść, albo w polu robić, a nauki dopełniającej 
przez całą zimę nie trzymał. WproBt chłopcom 
mówi, teby nie przechodzili. Pytamy się, od 
czego siedzi we wsi taki nauczyciel? Byliśmy 
u Inspektora, ale ten nam powiedział: „dobry 
jest, wy się na tern nie rozumiecie!" To niby 
przez co dolary? Czy przez to, le  nie uczy, czy 
przez to., te jest naganiaczem Długosza? Jak 
on dobry, pokazało się, gdyśm^ założyli Kółku 
rolnicze. P. Pawlik starał się na wszelki sposób
0 posadę sekretarza. Juścić szóstaki chłopskie 
dobre. Zaufaliśmy mu i co Bię pokazało? Nadu­
żył on uaszego zaufania i poszwindlował ra­
chunki, żbby mieć zyBK. Komisja rewizyjna wy­
kryła te jego krętactw?, ma zjechać lustrator
1 Lprawa pójdzie do sądu. fetary.

MEDYNIA GŁOGOWSKA, pow. Łańcut. —
W sobotę 11 b. m. byl u nas żandarm, chcąc 
się dowiedzieć nazwisk tych, którzy czytaj:, 
„Przyjaciela Ludu“ —  jasnem, że na rozkaz 
starostwa, by to mogło potem nas prześladować. 
Udał się więc żandarm ów naprzód na pocztę, 
lecz tu odprawiono go z nlczem. Ale ponieważ 
widocznie miał ostry rozkaz w jakikolwiek spo­
sób nazwiska zdobyć udał się więc do listo­
nosza Nie zastał go w domu, do wieczora więc 
czekał ,w sklepie żydówki Gecowej. Listonosz bą • 
dąc powiadomiony o co się rozchodzi, dopiero 
o 9 stawił się w domji, myśląc, te tan larm po­
szedł precz. Lecz żańd^rm doczekał cierpliwie 
a i do 9-tej. Mimo tegoTuę dowiedział ńę od 
uczciwego listonosza niczego. Wtedy tandann 
powiedział: „Nie powiesz mnie, powiesz gdzie­
indziej", poczem mocno zirytowany odszedł. 
Prosimy 6zanowną redakcyę o napiętuowanie 
publicznie tego nadużycia rjądu, wziecie nas 
w obronę, bo to, co się dzieje, przechodzi wszel­
kie ustawą i prawem z?kreślone granice.

Czytelnicy.
KLIMKÓWKI, pow. Sanok. Dnia 12 b. m. 

odbyło się tutaj zebranie ludowców, Zagaił p. 
Górski z Sanoka, przew. Związku Ludowców, 
przewodniczy! p. Józefowicz, a sekretarzował 
p. Puchalski. —  O sytuacji polPycznej refero­
wał p. Krasiński W dyskusji zabierało witiu 
chłopów głos, podnosząc konieczność postano­
wienia ni. okręg sanocki kandydata ludowców. 
Omawiano prócz spraw ogólnych krzywdy, ja­
kie mi jscowym gospodarzom z Iwonicza czyni 
zwierzyna z obszarów dworskich. Uchwalono 
iść tylko ze Stronnictwem I  udowem pod preze­
sem Staplńskim. Uczestnik.

MALINÓWKA, pow. Brzozów. 29 czerwca 
b. r. odbyło się u nas zgromadzenie. Prze* o 
dniczył naer. wójt. O sytuacji politycznej mó­
wił p. Józef Matusz, a p. Paweł Matusz zdawał 
sprawozdanie z Rady naczelnej.— Uchwalono 
po dyskusji wotum ufności Stapińskiemu i za­
żądano po6jawienia kandydatury chłopa.

Ludowiec.

Do Bfaci chłopów powiatu 
tarnow skiego!

Przez dłuższy przeciąg czasu m~ndat sejmo­
wy u naszego powiatu piastował nieboszczyk 
książę Sanguszko. Ciężką i nierówną była wal­
ka z tym magnatem — po pierwsze, że ciemno­
ta s. tła na przeszkodzie, a po drugie będąc pa­
nem rozległych włości, fabryk, g«.zelni w każ­
dej prawie wsi, potrafił Bwym przemożnym 
wpływem, który s gorzelni i browarów jego 
spływał na chłopów, boi żadnego w>ziłku zra­
bować chłopom należący się mandat. Żyją je­
szcze jednostki, t. j. starzy wójcia i wyborcy 
łizunie, kińrzy za parę sągów drzewa, za furę 
siana w leeie, za kilka sztuk dizew a i za pa­
rę szustek sdraaziii chłopskie zaufanie i gło­
sowali na Łiięcia. Pamiętają dobrze ówcześni 
lizunie-wytooicy te krzyie na plecach robione 
kredą podczas głosowania w Jtarosfr ie przez 
wyborców ludowców i pamiętają juk po gło­
sowaniu po ulicach Tarnowa strzepywano im 
ja lagam, z pleców a to w tak delikatny spo­
sób, te aż się lagi łamały.

Duto opowiedziałby browar tarnowski, jak 
po każdych wyborach przyjmowano gościnnie 
„panów wyborców-1. Gdy tegnano wszystko 
bydelko, gdyż tak się wyrażano arystokraty, 
cznie o chłopach, znoszono konwiami piwo 
v*piu6t z kadzi i wlewano do olbrzymiej balji, 
skąd panowie wyborcy czerpali bez miary, wle­
wając w swe obeschłe grdyki, które krzyczały 
wiwaty na cześć księcia. Fury kiełbas i stosy 
kabanosów dopełniały libacji, utiy jut połowa 
leżała na podłodze, a niektórzy z nich piwo to 
i kiełbasę przeżuwali, po przeprowadzonej przez 
policję miejską to wizji (gdyż zdarzało się i to 
dużo wypadków, te „pan lizuń-wyborca- chował 
do kieszeni na pamiątkę szklanki, widelce, no­
że, kabany I t. p.) odprowadzono „zdrowych", 
a odwożono „chorych" po za b.&uy miasta, 
gdzio przydrożne rowy dawały panom tym da­
lej bezpłatną pośclne.

Były wypadki, gdzie panowie wyborcy po 
tygodniu dopiero przyczołgali się do swych 
sadyb, racząc się po drodze bezpłatnie w knaj­
pach księcia.

Więc dętką i nie równą była walka dla po­
czątkującego ruchu lu i  owego w naszym po­
wiecie. Jednakże wysiłki nadludzkie nlo pozo­
stały bezowocne, pdyt w roku i904 wyaarto 
magnatowi chłopski mandat, a oddano go chło­
pu. W  roku 1908 i 1918 pomimo szalony ch wy­
siłków ze strony wsteczników, chłopi też nie 
pozwolili sobie mand?,tu wydrzeć, powierzając 
go chłopi- Witosowi, który wówczas był w iel­
kim radykałem l straszakiem wsteczników.

Jednakże intryga możnych zrobiła to, te po­
sła Witosa, wielkiego z potzątku radykała, 
użyto za narządzie do sparaliżowania 1 rozbi­
cia rućLu Indor, ego nfetylko w naszym powie­
cie, ale w całej Galicji. Poseł Witos w swej 
wielkiej dumie i zarozumiałości, dufając w swe 
wielkie siły, podniecany w ambicji przez in­
trygantów, którzy obiecyr alf mu (gruszki na 
wierzbie) prezesurę P. S. L. i wiele wiele cie­
kawych rzeczy, został czyścicielem P. S. L. 
(Długoseowych butów —przyp. Red.), a ko­
pnąwszy chłopów, przeszedł do pańskiego ko­
ryta. I  dzisiaj, gdy stoimy w przededniu wy­
borów sejmowych, widzi, te Długosze, Reje, 1 
t. d. jui Bię połączyli z księżmi i szlachtą, a je­
go zostawili, aby zmarniał, więc dalejże się im 
odgrażać palcami w bucie i dalejże udawać 
pokornego marnotrawnego syna wobec chło­
pów.

Bracia Chłopi! Na nasz powiat zwrócone są 
oczy calegc kraju. Wszyscy ciekawie śledzą 
ruchy powiatu naszego. Chociaż swą podstęp­
ną robotą udało się posłowi Witosowi zachwiać 
kilku, Jednak większość bojowników pozo­
stała wierna P. S. L. 1 prezesowi Stapińsklemu 
1 pod Jego przewodem pójdzie śmiało w bój wy­
borczy, km»*ąc zanory wsteczników 1 ich pa­
chołków.

Bracia Chłopi! Nie tylko, te de’.na1!1mv 
zdrady od własnego posła 5 tę niw wynrgrodzi­
my gdy będzie miał czelność pokusić się o 
nasz mandat., jednakowoż i z drogiej strony 
chcą naft , ukochać". „Energiczny dowódca" 
„Ludu kościelnego" (bandy w Kielanowi*-h 
przyp. Red.") ks. Paryło, stara si< w sv,em pi- 
śmidle znieść nas z widowni, a dopomryają 
mu w tern ambony, konfesjonały, odpusty itd.,
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przedstawiając nas ludowców, którzy nie pra­
gniemy nic więcej jak ty'kc „prawdy i spra­
wiedliwości", jako oaszocepieńcćw od wiaty 
św. i burzycieli porządku upołecsLego. Zaczy­
nają się pueśladowania, jakie prz^liśm y w r. 
190(. »V tymto pamiętnym dla ruchu 1-dowegj 
roku, gdzie wszystkie zdradzieckie zasadzki ze 
otrony możnych i ciężkie prześladowania ze 
strony nJęży, okupiliśmy świstnem rwymę- 
8twem ludu, tak też i teraz, przy obecnych wy­
borach „niech nas nie przestraszą zdrady i 
prześladowani.". Dodajemy sobie otuchy — 
mech mocniejszy pomaga słabszemu — ..*and«ż 
nasz to nasza święta własność, nie dajmy go 
zaprzańcom i wrogom. Witos niech idzie po 
mandat do tych, którym służy, t. j. do Długo- 
szów, Rejćw i t. a., gdyż oni zapewne zr wier­
ną Błużbę dadzą mu mandat z wielkiej własno 
Sci. Księża zaś niech pilnują kościoła i niech 
dobrymi przykładami starają oię naprawić to, 
co popsuli, gdyż próżno szukają zła tam, gdzie 
ono nie jest, niech go popatrzą w zwierciadle.

Za Komitet powiatowy Polskiego Stronnic­
twa Luawejo:

Jan Padło, Wojciech Kukla, Jan Boryczka, 
Stanisław Kowalik, Walenty Kuna, Stan.

Saram

Krętacka polityka na Podhalu.
Powszechnie znaną Jest przypowieść o 

wilku, który chcąc pożreć owce. przystra­
jał się w oczą skórę i w takiej pustaci 
wkraczał do owczarni.

Na Podhalu wedle wszelkiego prawdo­
podobieństwa rolę takiego wilka w owczej 
skórze chce spełniać, wychodząca w No­
wym Targu „Gazeta Podhalańska". Przy 
zakładaniu tego pisemka na prawo i lewo 
rozgłaszało się wiele mocnych słów o rze­
komej jego bezpartyjności. Wmawiało się 
w społeczeństwo, że plsemkc to poświę­
cone oęaoe jedynie sprawom kultury, po­
dniesienia ekonomicznego Podhala, uświa- 
doinieuia narodowego Polaków na Orawie 
i Spiżu i t. d.

To wszystko tylko tak pięknie się mó­
wiło. Z poza owczej skóry bowiem tu 
i Ówdtie przeglądały wilcze kudły w po­
staci „pc litycznych przeglądów", redago­
wanych przez wielkiego p. redaktora 
Gwiżdżą.

Za artykuły nie ma co prawda gniewać 
się na p. Gwiżdżą, bo jest on osobą trze­
ciorzędną, śmiało rzec można zwykłym 
pionkiem, którym różni długoszowi' 
Chramce i Rajscy i wszechpolacy Be­
dnarscy kręcą na wszystkie strony.

Stwierdzić tylko trzeba to, że p. Gwiżdż 
to człeczyna giętki, leciutkie popychudeł- 
kov którem więksi podhalańscy macherzy 
popychała to w tę to w łnną stronę. Ka­
lali mu należeć do Rady ludowej długo- 
slki — to p- Gwiżdż należał — kazali mu 
dla lepszego tumaniema ludzi wystąpić 
z niej — to wystąpił...

Ale mniejsza o osobę p. Gwiżdżą, przej­
dźmy raczej do jego przeglądów politycz­
nych, które wprost dziką nienawiścią zio­
ną do Polskiego Stronnictwa Ludowego 
Naczytaliśmy się ich sporo. W  grudniu 
zeszłego roku czytaliśmy wprost kłamli­
we sprawozdanie o przebiegu obrad Ra­
dy naczelnej P. S. L. w Rzeszowie Spra­
w ozd an ie  to r-obiło wrażenie, jakby je Dłu­
gosz już przedtem zamówił i dobrze za­
płacił.

Przed krakowskim kongresem P, S. L. 
uszczypliwie p. Gwiżdż pisał, że „kongres 
się uda, bo braki w stronnictwie zapełnią 
socjaliści!" W  kwietniu b. r. p. Gwiżdż 
prowadzi „wycieczkę" podhalańską na 
długoszowy wiec oświatowy do „Sokoła" 
do Krakowa, celem wysłuchania refera­
tów „cesarskich chłopów".

A p. Gwiżdż przytem wszystkiem ma 
jeszcze bardzo wstrętny zwyczaj ordy­
narnego przekręcania faktów.

Oto 7iazd Podhalan w r. 1913 w Czar­
nym Dunajcu wśród oklasków uchwalił 
wniosek p. inż. Galicy, by drużyny pod­
halańskie przystąpiły do Komisyi Skonfe- 
derowanych Stronnictw Niepodległościo­
wych. Pan Gwiżdż uchwałę powyższą od­
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waży I się v „Gazecie Podhalańskiej" 
przedstawić jako tylko zwyczajny apel. 
Co to miało znaczyć to ordynarne prze- 
krjęcenie uchwały? Oczywiście nic inne­
go, jak tylko to, by drużyny podhalańskie 
me wycofały się z pod przeróżnych reak­
cyjnych wpływów, Taka polityka potrze­
bna jest dla długosikowo-wszechpolskiej 
kliki podhalańskiej. R,ząay kilki zawsze 
bywały wstrętnej tak też dzieje sie i na 
Podhala.

By kKka szkody w opinii publicznej nie 
poniosła, Uv odważył się p. Gwiżdż w in­
teresie słuszności i prawdy poruszyć w 
„Gazecie Podhalańskiej11 spiawy pożycz­
ki Rajski-Chramiec. To, co oyio w Gaze- 
eie pomieszczone w tej sprawie, służyło 
tytko do obrony kliki ze szkodą społecz­
ną!

Ale p. Gwiżdż słuchać mus!, bo klika 
podhalańska każe! A niech p. Gwiżdż nie 
zapomina o tem, że nawet p. Dąbskl re­
daktor. „Gazety Ludowej" wydrukował ar­
tykuł, w którym zarzucił p. Rajskiemu 
i Chramcowi nl mniej ni wiecej jak tyl­
ko pospolitą kradzież, pisząc: „dawniej 
okraaala powiat (t. j. nowotarski) klika 
nądowo obszarnicza, a dziś okradają go 
właśni synowie".

To wszystko jednak nie przeszkadza 
różnym Chramcom, Gwiżdżom i Rajskim 
bratać sie z p. Dąbskim. Zarazili sie Dłu­
goszem, który jak cement spoił te bratnie 
dusze.

A p. Długosz grzeczności Rajskich 
i Gwiżdżów doskonale rozumie, bo nie na- 
darmo przecież przesyłał luoowf podha­
lańskiemu pozdrowienia z Tarnowa, my­
śląc, że cały lud podhalański ma takie 
zbrukane i<ce, jak on ekscelencya, albo 
spółka Chramiec — Rajski. Lud podhedań- 
ski me ma nic wspólnego z tymi punami!!

Tak sie uprawia polityką wugoszową 
na Podnalu! Ale każdy z tych macherów 
to na oko ogromny poczdwinal Żzden
znich nibyto nie chce politykowania yr 

„Gazecie Podhalańskiej", ale tylko w 
oczy, K «żdv zaś kontert jest, te „Oaz* 
ta Podhalańska" pomaga mu z bagna ste 
wydostać!

Wydawcą „Gazety Podhalańskiej" iesT 
Podhalańska Spółka Wydcwmeza, której 
statut tak jest ułożony, by żywioły reak- 
cyjno-klerykalhfc miały w niej zapewnione 
na zawsze przewagę. Nic więc dziwnego, 
że wielu ludzi z inteligencji góralskiej nie 
chce należeć do tej spółki — dopóki jej 
statut nie ulegnie zmianie.

Wpływ na gazetę i na jej kie* uaek ma­
ją mtec Zjazdy Podhalan, co .roku odby­
wane i Komitet Wykonawczy tych zjaz­
dów. Ale p. redaktor nie przyjmuje niko­
go wskazówek. Komitet Wykonawczy — 
mimo bardzo poważnych wyjątków (pp. 
Orkan, Zachemski, Galica, Brzega W. 
i Kantor) składa się ze specjalnie dobra­
nej kliki, która też odpowiednio dc swej 
polityki rządzi, burm. Rajski, rekaktor 
Gwiżdż i obcy duchem i pochodzeniem 
Poćhalowi —  ale zato blizki mu przeko­
naniem rrof. Czech.

Jako przykład tej polityki niech' posłu­
ży sprawa kooptacji do Komitetu —  oraz 
wspomniany poprzednio wniosek p. Ga­
licy.

Na zjeździe w Czarnym iJunajcu uch 
walono na wniosek p. Rajskiego koopto­
wać pp. dra Janczego, naucz. Łukasika, 
oraz akrtemlków Figusa i Siudego. Potem 
na posiedzeniu Komitetu ten sam wnio­
skodawca sprzeciwia się kooptacji, rzeko­
mo, te Komitet jtż  i tak jest dużem cia­
łem, że wniosek ien tylko przez omyłkę 
uchwalono. Lecz sprawa miała się ina­
czej, bo dr Janczy i Siuty to ludowcy — 
więc na drugiem posiedzeniu Komitetu, 
gdzie miano kooptacię załatwić —  p. dr. 
Bednarski okazał się szczerszym niż p.

Rajski —  mówiąc do niego: „Dra Jancze­
go i Siutego kooptować nie można, bo oni 
wprowadzą ferment, polityczny do Komi­
tetu i do naszej pracy“ .

A jak z przystąpieniem do Konisyi 
Tymczasowej? Odwlekano wniosek p. 
Galicy — aż odwleczono do Zjazdu dele­
gatów drużyn podhalańskich, co miało 
pewien cel i wreszcie na tym zjeździe 
uchwalono wejść w porozumienie z Pol- 
skiemi drużynami Sokolemi. Takie to wy­
konywanie wniosków.

Nikt niema zamiaru wprowadzać poli­
tyki, bo właśnie trzeba nad tem pracować, 
by niweczyć polityczne zapędy długoszo- 
wych bankrutów, aby istotnie ruch podha- 
halański i „Gazeta Podhalańska" mogła 
wszystkim jednostkom bez względu na 
poglądy polit3rczne umożliwić pracę naro­
dową, kulturalną i oświatową. Jeżeli je­
dnak Komitet Wyk. w ten sposób szanu­
je uchwały Zjazdu, będącego Wainem Ze­
braniem, to jak mają postępować te czyn­
niki, które mają wykonywać te uchwały?

Boją się ci panowie, że wprowadzi się 
„ferment pilityczny", a czy oni nie poli- 
tykują? Chyba wiec obawiają się, że się 
ich polityce będzie przeszkadzać, ale 
i na to są środki. Tego jednaK panowie 
Rajscy i towarzysze nie chcą, bo straci­
liby ostatnią deskę ratunkową dla siebie. 
Takie stosunki podtrzymują, mimo że 
przez to zrażają ludzi do pracy.

Umie się głosić, że Stapiński zawarł so­
jusz ze żydami i socjalistami, ale dlacze­
go to „Gazeta PodbalansKa" nie wspo­
mniała o stosunkach w Radzie miejskiej 
w Nowym Targu, skoro tam pod nosem 
tych „wielkich działaczy" wybrano wła­
śnie żyda ara Geisslera wiceburmistrzem 
„stolicy Podhala". Tego się nie widzi?

Czy za to może, że d) Geissler w gru­
dniu zeszłego roku przemawiał przeciwko 
subwencji rady miejskiej dla „Gazety 
Podhalańskiej"? Nie. Dr Geissler w Ra­
dzie powiatowej popiera politykę chram- 
cowo-rajską, więc trudno inaczej działać. 
„Gazeta Podhalańska" —  to organ tych 
ludzi.

Jak zachowała się „Gazeta Podhalań­
ska" w sprawie osobistej d. Owiżdża 
ł dyreirt. szkoły w Cz. Dunajcu p. Gątkie- 
wicza? W  gazecie tej nie powinny się by­
ły znaleść ordynarne napaści, podykto­
wane osobistą niesympatją na tle polity- 
cznetn. Za swoim kolegą ujęło się nau­
czycielskie „Ognisko" w Cz. Dunajcu, 
a nie sam interesowany p. Gątkiewicz. 
Pan Owiżdż odpowiedział tylko pud adre­
sem p. Gątkiewicza, a dowodów na zarzu­
ty mu poczynione zażądał „na piSmie" — 
jakgdyby na świecie wszystko tylko pise­
mnie się udowadniało, że w przeciwnj'm 
razie p. G. zostanie „kłamcą i oszczercą".

Zapytujemy tutaj p. Wł. Orkana, pre­
zesa Komit. Wyk., znanego w takich spra­
wach ze swej bezstronności, czy w przy­
szłości zajmie jakie stanowisko z powo­
du umieszczenia w „Gazecie" takich oso­
bistych interesów, wysługiwaniem się 
umieszczone czy z jego wiedzą?

Nic dziwnego, że potem „Ognisko nau­
czycielskie" w Cz. Dunajcu uchwaliło boj­
kot „Gazety Podhalańskiej".

Takie prowadzenie polityki „bezpartyj 
nej”  jest tylko krętactwem, polityką oso­
bistych interesów, wysługowaniem się 
niektórym wpływowym jednostkom. Inte­
ligencja góralska na IV. Zjeździe 2 sierp­
nia musi powiedzieć albo, albo! A!bo się 
jest narzędziem kliki wjzechpolsko-długo- 
szowej, albo będzie to praca szczera, nie 
dla rozgłosu, praca na prawdę bezpartyj­
na, prowadzona w duchu zgody 1 poczu­
cia łączności, a nie wzajemnej nienawi­
ści.

„Gazeta Podhalańska" ma budzić ducha 
narodowego wśród Polaków na Orawie

i Spiżu, ma działać na nich uświadamia- 
jąco. Ale jak? Czy w takiej jak dotąd 
przyjaźni z Madziarami, a przeciwko Sło­
wakom? Ta współpraca z Węgrami to tyl­
ko zapal i dobre chęci niektórych jedno­
stek. Praca, prowadzona wśród toastów 
przy węgierskiem winie i gulaszu, wśród 
okrzyków „eljen" nie przyniesie nigdy 
trwałycn i pewnych skutków.

Obrzuci i nas zapewnie p. Gwiźaz w od­
powiedzi rozmaitemi wyzwiskami, na sło­
wa nasze zażąda „dowodów na piśmie" — 
lecz sobie nic z tego rooic nie będziemy# 
gdyż w tych paru przynajmniej przykła­
dach chcemy podać potwierdzenie na­
szych zarzutów. Odpowiedź p. Gwiżdżą 
będzie zapewnie obroną tych ludzi „tak 
chlubnie działających" na Podhalu, którą 
to działalność sumiennie przedstawiały pi­
sma nawet przeciwnych kierunków poli­
tycznych n. p. „Naprzód", „Słowo Pol- 
skie*\ „Gazeta Ludowa" i inne i których 
działalność była przedmiotem interpelacji 
w parlamencie. O przekonaniach polity­
cznych p. Gwiżdżą pisał już kto inny.

Ci ludzie szerzą dziś politykę lokajsko- 
długoszową na Podhalu, politykę tych lu­
dzi, dla których pilniejszą była sprawa 
przedłożeń wojskowych — aniżeli znie­
sienie podatku dom ow o  klasowego, izb 
chłopskich. Popierają dziś politykę tych, 
którzy głosowali za bonifikaojami gorzel­
nianymi —  ale to im nie przeszkadza gło­
sić, że są „ludowcami", ale po co? By da­
lej szerzyć niezgodę i zacietrzewienie.

Przedstawia się w „Gazecie podh.“ , że 
ludowcy z ood komendy Stapińskiego — 
to „zbóje i awnturnicy" — ale niech sobie 
p. Gwiżdż wspomni, kto go chciał nabić 
w Cz. Dunajcu w r. 1911, gdy agitował za 
p. Curusiem, czy nie hidzie z intełigencyi, 
zwolennicy ks Rzeszódki, a dziś to się 
głosi, że jacyś stronnicy — to zoćje!...

Pan Bednarczyk, wójt z Cichego, chłop 
mądry, kióry ma chłopów reprezentować 
— mówił zeszłego roku na posiedzeniu 
Rady powiat., że „chłopi bardzo boleli z 
powodu napaści na p. Chram ca", ale me 
wie o tem 7-ap-wnie, że kasa powiatową 
skargami zmuszała chłopow do zwrotu 
wierzytelności, by tylko tym panom dać 
pieniądze.

Takich to ludzi rodzi „Piast", a popiera 
jego siostrzyca „Gazeta Podhalańska — 
jak dr Chramiec, burm. Rajski, wyrabiacz 
koncesyj dla żydów Jaworski, lecz tym 
nie ma się co dziwić, ale poco tam po­
szedł p. Bednarczyk?

Bracia Oórale! co macie zdrowe i czy­
ste przekonanie ludowe, co po chłopsku 
myślicie — osądźcie działalność tych lu­
dzi, nie dajcie się wieść owym spekulan­
tom na piasku. Wytrwajmy w tej walce 
o nasze prawa chłopskie! Łączmy się ra- 
zęm pod sztandarem P. S. L. nieskalane­
go judaszowymi srebrnikami Długosza — 
ani nie obryzganym jego śmierdzącą ro­
pą, które to stronn irtw  energiczną ręką 
prowadzi przez 25 lat nasz prezes Jar 
Stapiński!

Razem zawsze działajmy, a w stoso­
wnej chwili Bóg da nam i całej rzeszy 
chłopskiej sprawiedliwe zwycięstwo!

Sittty Wojciech i Dr, Jmczy.
R S S M E H M i

Z powiatów i pin
MOSZCZENICA fliż. pow. N. Sącz. Dnia 5-go

lipca popołudniu o godz. 6 zwołał „poseł" My- 
iak zgromadzenie nibyto publiczne, ale poufne. 
Po wyborze prezydjum począł atakować nasze­
go Prezesa, bojownika ruebu hidowego, leez 
swoimi argumentami nie trafił do przekonania

rm- i  a W R  l a j f l ł  B I B U Ł K I  m a m :
T k  A  M I  I  M  l T U T K I  zaw sze będziecie e  a  M  IB mmts

|  1  I  H f Y A A D E T A U f E  ż ą d a ć  t y l k o  j i j «  i ł  n l  W  HI ■
7 7 ™ ^  C T ą s ^ K t T O W t .  n a jlepsza  prawdziwie egipska jakość.
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słuchaczy, bo zebi&ni p o c ili s^um.ać i kpić z 
wywodów Mj ja&a. Później Myjas: z&żąuał, aby 
mu uchwalone* rezolucją, że się skupiamy koło 
„Piasta11. My chłopi nawet nie znamy żadnego 
„Piasta" i z irć  nie chcemy, to też w yw ija ła  
się gwaltt m i  dyskusja, w której obocny na tera 
zgromadzeniu ks. Palka z klasztoru ze Sta^gu 
Sącza zJbrał głos i podniósł, że przody poseł 
Myjak powinien zaać sprawozdanie poselskie, 
na które już cz< komy lat 4, a które nam przy­
rzekł solennie w roku 1912 w „Sokole" w Sta­
rym Sączu na zgromadzeniu puolicznym i do­
piero po sprawozdaniu posełskiem dopuścimy 
pod głosowanie rezolucję. Mylak gh.. iał, za- 
pomniaJ języka w gębie, zabrał swoją torebkę 
adwokacką i ociekł jak zmyiy ze swego zgroma- 

1» ku ogólnej uciesze i śmiechom : łuehaczy. 
Zarzucano Myjaka wi na tern zgromadzaniu, dla 
czego nie zawiadom2: p. Bos?ka, a drudzy mó­
wili, bo się go boi, bo gdyby ta byl p. Bosak, 
to by się dopiero pweł pocił i wił jak węBvws. 
Pytano też Myjaka, ile mu Długosz dt1 pienię­
dzy na agitację. Naamienić wypada, te dopiero 
Myjak urządził za eat? was swego poselstwa 
jedno jedyne zgromadzenie, a tna wiedzieć, te 
by! posłem dc Sejmu 5 lat, sad de paiłunentu 
4 rok, to Błuszny byl zarzut ks. Pałki, te my 
chcemy sprawozdania. Wyborca.

Z N IW Y SUTKOWSmJEJ p. Dąbrowa. Ze 
wszystkich wiosek czytać motna koresponden­
cje tylko o nas otcho. Zdawałoby się, że u 
nar chyba nic się nie praaaj, dla wepótaraj spra 
wy. Tak nie jest. Choć to wioszczyna mala, je­
dnak mieszkańcy jej dzwinie trzym aj tię sztan­
daru P S. L  Prawda, te są wyjątki, które eaeą 
zaprowadzić- chłopów w niewolę tlerykalną — 
to im uę jednak ni* uda. Wspomnę tu o jednym, 
jest to bzuń księży, Mich ił Witaszek. Ten W i­
taszek przybłęda z Woli —  jeszcze przed ta o. 
tymi w fbo rami sptjn! wino na plabanji, i i  któ­
re obecywal zontać wyborcą i głosowań na ks. 
Pucu a. Ale biedak grubo ą  pomyhł. Mfe wie­
dział, te tyle znaczy u nas we wd, co piąte 
kolo u TOh, i my die damy się jemu bałunueió, 
boby wstyd było dl nas wp^ystkiek dać się 
tnnraui takiemu nieaKowi (analfabeta). Wy­
borcą więc nie został, a wątpię czy za wypite 
wino nie i h m ś  zapłacić, boć wLmU>u»u, te kdę- 
Is rłc za d.Tmo me danza. Tan tc muoi >wru 
udaje wl kiego polityka (proszę się nie śmiać), 
i boć na polityce tyle aę zna, co peyme zw ie»ę 
na pioprzu. Ale jegomość tak mu kaią, włąe 
tak g rdbi i co tydzień zdaje sprawę ze swej 
działalności na plebanji. Jak i i i  rozumie, co 
to jest ludowiec, dowiecie się Bracia Chłopi gdy 
Wam powiem, te on tar ras się wyraził: „N&u 
czy ciele dą z ludowcami, zaś księża z chłopa­
mi". Ponieważ sam jest nieukiem, więc chce, by 
1 drudzy nic nie umieli i tak mówi, te chłop nie 
powinier dzieci uczyć, ani posyłać de wy^zyćn 
szkół, bo w Sarajewie student zamorduwał na­
stępcę tronu. Co za pojęcie. Że znalazł się ohy­
dny uorderca-btudont, to przeciet nie winna 
tsmu nauka —  ale szowinizm naród gwy. Mi- 
,h»łk ! siedźcie cicho — a wspomnijcie ta cza­
sem o sierotach na Woli — bo my lada komu 
nie damy raę tumanić. A  jak nie t Juchasz rady, 
to d  wskatemy drogę tam, gdzie pieprz rolnie. 
Tak, tak Michałku! Kiedy jestei g «yb , leź w 
kosz. Zajmij się lepiej strzelaniem wron, kotów 
I srok (tneba wiedzieć, te jest amatorem na pie- 
ezore sroki), bo to twój przemysł, a naszego 
inłyn era Szpaka nie czepiaj pokryjomu, boś 
do lago zśe doróeŁ A  choć się litem rsiędsu i 
tak córki swej nie wydasz — to szkoda. Siedź 
włęe cicho, kupv sobie elementarz, poproś któ­
rego ludowca, to cię nauczy czytać —  moie 
potem zmądrzejesz. Prezesowi Smpińskien : 

tyczymy zaś najriSuiszego tycia, aby nul:-! nasi 
bronił przed wrogami łudu. Niech tyje P. S. L. 
Niech ży je nasz Kochany Prezes Stajbóskil

Sułków lenła.
SZCZEPANÓW pow. Brzesko. Szczepanowi^ 

nie postawili przydrożną Pgnrą dwom Słaoicła- 
wom św. Stanisławowi ze Szczepanowa, l.jk r- 
powł krakowskiemu i fc . StnnlHUwowi Stoją- 
łowsktemu. Biskupowi wzniesiono statuę po­
wyżej, zaś ku Stojałowskiemu samo oblicze 
poniżej, ale obu umieszczono na jednym coko­
le. Mbfrz Samek z Bochni wywiązał &ię % zzdm- 
nia ku najwyższemu zadowoleniu I Szczepanó- 
wian i redaktorów gazetki o trzech nagłów­
kach. Aby dodać wagi tak zmyślnie ikomblno-

wanej figurze, komitet zwrócił się d~ miejsco­
wego proboszcz* o poświęcenie.

Aliści teraz zaczyna się tragikomcdjs. Fro- 
bos:Cz bowiem odmówił prośbie komitetu, za- 
słaniajrpc się, że choć poświęcenie przysługuje 
figurze św. Stanisława, biskupa, ale co zrobić 
podczas poświęcenia z podobizną ks. Stanisła­
wa StojałŚwskiero, dotąd jeszcze nie kanonizo­
wanego? W dalszej konsekwencji duchowień­
stwo wstrzymało się od udziału w uroczysto­
ści odbytej 5-j,o lipea, *aś aktu odsłonięcia — 
lecz bez poświęcenia — obu Stanisławów doko- 
nal „namiestnik" Zamorski w asystencji Wiei 
czaka i p«ała Pilcha, jako ministrantów. Wszy­
scy trzej celebranci wygłosin pod figurą okoli­
cznościowe przemówienia, sute zaprawione a- 
luzjami o konszachtach i przekupstwach, co 
przysłuchujących cię „z góry" solenizantów mu­
siało niemile dotknąć.

Komitet jest rozgoryczony na duchowień­
stwo, które odmową poświt^ma naraziło ko­
mitetowych wobec parafjan na pośmiechowi- 
sko; a przecie komitetowi to sami „starsi bra­
cia cechowi". Ogół parafjan oburzony na ko­
mfortowych, którzy criM zacpokojenia pychy 

oblepili swemi nazwiskami cokół figury i za­
garnęli dla siebie wyłącznie zasługę z przyj­
ścia do skutku figury, choć złożyła się na nią 
cała paraf ja. Tak więc oczekiwany długo po­
mnik stał się ziarnem niezgody.

Możemy jednak pooieooyć strapionych Szcze- 
panowian. Za to każdy przechodzeń, spoglą- 
dnąwaay na niefortunny pomaik, nie posądzi 
<v bkaK oleju i smaku wszystkich paiafjan, ale 
owych 4 komitetowych. Tak więc niema złe­
go, ooby na dobre nie wyszło.

BARYSZ pow, Buczacz. Nasz ks. Zy­
gmunt prześladuje nas za to, że jesteśmy 
ludotoCami. Swego czasu ogłosił na ambo 
nłe, żebyśmy od 1 kwietnia zapfżfcstali 
prenumerować „Przyjaciela Ludu'*. Ody to 
nie pomogło, ogłosił, że dzieci .których ro- 
dzici czytaja .Przyjaciela" nłe dopuści do 
pierwszej Komunii św. Rozmyślił sfę jed­
nak t dopuścił. Teraz nie chce mnie od 2 
tygodni cbcrzclć dziecka i mówi, ażebym 
albo złożył przysięgę w zakrystii, że nie 
będę czytać „Przyjaciela Ludu", albo że­
bym płsal do ks biskupa i prosił o Dozwo­
lenie chrztu dzłecka. Pytam się, co mu 
jest dziecko winne, żeby się na niem mścił. 
Strach, co d  księża robią z iuatm. Wmie­
szali się do polityki, a dom Chrystusa Pa­
na opusezają, chrztu nawit Komunji św. 
odmawiają. To żyda chrzczą, gdy ich po- 
pfosś, a katolickiego dziecka nie chcą 
chrzdć. Jan Rajo,akowski.

AW ADKA (pow. Wadowice). W  dniu 12 li- 
pcu odbyto foj w nasiej gminie w mięsakami! 
p. Paeternaka zgromadzenie ludowe, na które 
przybyli nie tylko tutejsi gospodarze, ale także 
i z gmin Gorzeć dołny i (Furżeń górny. Przewo­
dniczy! p. Micha! Botko, były wójt, sekretarzem 
by! p. Hornik. Po v yborze prezyiyum zabrał 
głos p. Autonl Styla b. poseł, który w godzin­
ni m przemówieniu omówił rzadv klerykaŁno- 
szlaeheckie w kraju, sprawę reformy wyborczej, 
krętacką politykę różnych Sredniawskich, A- 
brr.hmowiozćw i Długot»ów i szereg krzywd, 
jakie ludowi rząd zadaje. Potem zaś o organi- 
zacyi Stroanietwa Ludow ego, o gazetach ludo­
wych mówił p. Putek. Wywiązała się nad temi 
referatami dłuższa dysktmya, w której zabie­
rali głor pp Rokowskł, CfeJaeM.% Pasternak, 
Hornik, Gaczor, Łopata i inni.

W  dyskusyi wszyscy z oburzeniem wyrażali 
się o wstecznej polityce Sredniawskiego i żało­
wał!, mu gb>sy pny wyborach oddali. Tak­
że wsayner ialil) się na Radę powiatową w Wa­
dowicach, za jej gospodarkę. Co warta tu go- 
i  "tarka, to widzimy na miejscu w Zawadce. 
K -rpoczęta tu Rada pow. budować drogę, po- 
t m  budowę tę przerwała i mimo kiil :akrotnvch 
próśb do dalszej budowy drogi przystąpić nie 
chce, mimo, te gmin* uchwaliła na tę drogę 
nadzwyczajne prestacje. Zdaje się, te te; budo- 
w j gmina nie prędko się doczeka, bo p. inży­
nier powiatowy p. Zawad ziński dostał płatny 
urłop na sześć tygodni i wyjeżdża do italjać- 
Jk*eh kąpieh (Roboty drogowe będą ztać, bo p. 
inżynier za czternaście tysięcy, które rok rocz­
nie pobiera, musi się przez sześć tygodni wy 
kąpać w haljańakiem morzu. Przyp, Redakcji).

Również żalili si<* mówcy na postępowanie 
władz szkolnych. Gmina bowiem już oddawue 
domaga się budowania sznoły, a tu nic o tem 
i.ie słychać. Z-j-latiilśmy 120 proc. dodatków 
na ten cel, a nuclto gmina obciążyła się ponad 
ustawmry obowiązek aż na kwotę baOO koron, 
a tu ItSij żadnr I  zasiłku dotąd jeszcze dać nie 
chce, a szkoły potrzeba.

Poseł wszechpolski Gorkiewicz nic się za gmi­
nami nic ujmuje, a na jarmarkach głosi, że już 
w powiecie jest!dość szkół pobudowanych, że 
teraz kraj powinion dawać subwencje gminom 
w innych powiatach. Takiego nam posła żydzi 
i księża wybrali, że więcej troszczy się o inne 
powiaty niż o swój!

Na wniosek p. Gaczora, który również zachę­
cał gorąco do popierania „Przyjaciela Ludu" 
wyLrano gminny k^iniwt P. S. L. w następują­
cym składzie: przewodniczący Karol Łopata,
zastępca Tomasz Kamiński, sekretarz Józef Hor­
nik, skarbnik Gaczor Józef i członkowie: Teofil 
Frączek wójt, Michał Botko b. wójt, Pasternak 
Walenty, Lempart Franciszek i Sebastyan Za­
wiła.

Potem w sprawach poruszonych w dyskusyi 
udzielił p. Styła wskazówek i pouczeń, a wresz­
cie uchwaliło zgromadzenie następujące rezolu­
cje:

1. Zgromadzeni stoją wytrwale przy starym 
sztandarze P. S. L. pod przewodnictwem pana 
Stapińrkiegc 1 jako ludowcy postanawiają przy 
sejmowych wyborach pop/zeć chłopa ludowca, 
postawionego pnez P. S. L., a zwalczać różnych 
hrabiów, kslęły, obszarników 1 chłopów fagasów 
usiłujących wydrzeć ludowi należne mandaty.

2. Ponieważ pp. Srednlawski i Banaś oezvsty- 
dnle rozbijają dalej chłopów, przeto zgromadze­
ni piz>|n»nlnają hu uchwałę powiatowego wie­
cu P. S. L  nakazującą tan złożyć mandaty do 
Rany państwa.

3. Zgromadzenie w*ywa Radę powiatową, &• 
żeby poleciła oddziałowi tecnnicznemu wykoń­
czenie drogi w Zawadce, a zarazem ubolewa, 
że Rada powiatowa, mimo te gmina dała pre­
stacje, roboty dotąd nie prowadziła*

4. Zebrani apelują do władz szkolnych, ażeby 
nareszcie przeciet zechciały udzielić gminie Za­
wadka dubwencji na budowę szkoły, zwłasz­
cza te gmina obciążyła się dobrowolnie na ten 
rei ponad "Stawowy fcbowiązek.

Po vicbv> akuiiu tyclT rewolucji na wniosek p. 
Gaczora, zrobili 'gromadzeni składkę na cele 
gminnego komitetu P. S. L. —  poczem po koń- 
ćowem przemówieniu p. Styły, zamknął pide- 
wodniczący obrad;: Zgromadzenie to wskazuje, 
te w ludzie jest chęć i zapał do walki o prawa 
i nadzieja zwycięstwa przy wyborach.

Braci sąsiednich wiosek zachęcamy, aby jak 
n&jrycl lej urządzili takie zgromadzenie 1 zorga­
nizowali się pod sztandarem Polskiego Stronni­
ctwa Ludowego! Ludowiec.

WÓJTOWA, pow. Gorlice. W gminie Wójto­
wej pow. Gorlice prooił gospodarz Jan Nowak 
Kasę Kajtajzena o potyczkę 200 kor: Sam ma 
grunt bez długu i obaj ręezyciele są też bez dłu­
gu, jeden ma 6 morgu, drugi 3 i pół morga 
gruntu. 2e zaś Jan Nowak nie jest kiężym lizu- 
niem, a chciał założyć sklep, więc przewodni­
czący Kasy ks. Andrzej Kurek postawił wnio­
sek, by pożyczki nie dać, bo Nowak powinien 
iść na robotę do fabryki, a nie na gruncie sie­
dzieć. Tak wygląda księża praca w spółkach, 
gdzie się ksiądz dorwie godności jakiej. Dono­
szono nam z innych gmin, że księża wypłacają 
dopiero wtedy potyczkę chłopu, gdy dostaną 
na mszę św., zmuszając w ten sposób chłopów 
do płacenia sobie haraczu od potyczek. A czy 
księża dobrodzieje nie mogą za darmo wspom­
nieć przy mszy św, intencję za pożyczające­
go? Nie o mszę św. im chodzi, lecz o pieniądze 
—  zaś z Kas Rajfajzena robią dla siebie fun­
dusze agitacyjne, płacąc z nich swoich lizu- 
niów.

S ą d a jd e  watędzie

ŚMIECHOWSKIEG0 MYDiŁA do prania 
ŚMIECH0WSKIE80 MYDŁA ląHiitliHjn&ąiMjji 
ŚM IECH0W SK IE60  MYDŁA wyrabia 

KRAkO W SKA  FABRYKA M YDŁA

r., śmiechowski, 2 :§r afpw,
3—52 K R A K Ó W .
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EMIGRACJA.
CHICOPEE MASS., Aneryfca. Kochany Pre­

zesie i rrzewcanlku nas Stapińsld. Wieść o na­
padzie bandyckim, urządzonym przeć zacofań­
ców, zbójców w Klolaaawioacb, poruszyła nas 
do głębi, pobudziła do roswalania czynu i kwe- 
Btj» kjąru *  SattcjL 1 >l ’

Skonfiskowano,

niszcz słowem i czynem.
stwa we walce, szerz postąp a lepszy byt uściś­
lisz biedakom. Wytwarzaj mścicieli między lu­
dem, lecz takich, co me walczą bronią Kielan o- 
wicką, jeno za każdą pałkę zapłacą księżom o - 
świeceniem ludu. Przyjmij to od nas tułaczy na 
obczyźnie.
Paweł Fortuna z pow. Krosno, Stanisław Pucha­
ła z pow. Jasło, Franciszek Cyrkiel z pow. Kro­
sno, Wawrzyniec Stefanik z pow. Krosno,Wła­
dysław Dubiel z pow. Krosno, Ignacy Betlei z
pow. Jasło, Karol Sagan z pow. Strzyżów, Woj­
ciech Sagan z pow. Strzyżów, Jan Walach z po­

wiat Strzyżów, Józef Kosiba z pow. 7aa!o, 
Piotr Urban z pow. Jasło, Mikołaj Jucha z pow. 
Jasło, Ludwik Frankowski z pow. Brzesko, 
Marcin Rygielski z pow. Dąbrowa, Jan Janosz 
z pow. Brzozów, Józef Perlak z pow. Łańcut, 
Stanisław Olbrych z pow. Gorlice, Józef Fugiei 
z pow. Gorlickiego.

CriERkY W ALLEY PA. Już nam tu i cierpli 
wości brakuje, kiedy nam gazety donoszą, co 
wyprawiają z ruchem ludowym wrogowie chło­
pów Kiedy odebrałem „Przyjaciela Ludu“ z 31 
maja i wyczytałem o tem, co oni chcieli uczynić 
w Kielanowicach i przeczytałem to Polakom, 
którzy tu są nawet i z Królestwa Polskiego, to 
wayrscy nie mogli się powstrzymać z oburzę 
aia, że takie poniewieranie spotyka tego, co 
chłopa podnów do godności człc.neczej My 
chłopi przez 25 lat ma wiecach słyszeliśmy Sta- 
pióakiogo i nigdy bezbożności nie słyszeliśmy, 
jeno słowa zachęty do walki z szlacheckimi cie- 
miętyoiełami, — i widzieliśmy czyny, jakch do­
konał dla naszej chłopskiej sprawy. Dlatęgo 
Piezeaie nasz i my przyłączamy się ao stojących 
przy Tobie rzesz chłopskich i jako chłopi z a 
merykańskiej obczyzny wzywamy Cię, byś w 
walce nie ustawał i prowadził nas nadal nar 
przód, do zwycięstwa. Jędrzęj Wenklar

z pow. krośnieńskiego.

l a M c i  pslltuczae.
Z  C A Ł E J  P O L S K I .

Wszechpołacy głoszą, że ich polityka 
jest niezawisła, a oskarżają innych Pola­
ków, że się kierują według woli rządu au­
striackiego.

Takie są puste słowa. Czyny świadczą 
inaczej. Bije to przecie w oczy każdego, 
że obietnice rządu rosyjskiego, iż złago­
dzi prześladowanie narodu naszego w za­
borze rosyjskim, schodzą się dziwnie z de­
monstracjami urządzanemi przez „namie­
stnika1' (rosyjskiego?) Zamorskiego.

Otóż uważamy za swój obowiązek prze • 
strzedz w takiej chwili, abyśmy się rze­
czywiście nie pozwolili nikomu używać aa 
narzędzie, lecz abyśmy pamiętali, że tyl­
ko sami musimy sobie wywalczyć wolność 
narodową, przeciwko Niemcom i przeciw­
ko Moskalom. Nie dawajmy się używać 
za narzędzie ani Niemcom ani Moska­
lom.

Uderzyć to musi każdego, że właśnie z 
wszechpolskiej strony wychodzi rozbijanie 
polskich organizacji wojskowych. Dlatego, 
że ,Związki strzeleckie" głoszą otwarcie, 
Lż trzeba nam się przygotować przeciw 
Rosji, wszechpołacy wszelkimi sposoba­
mi szkodzą tym „Związkom strzeleckim", 
a zakładają „Drużyny strzeleckie". Robo­
tę tę prowadzą wszechpołacy z niepojętą 
zaciekłością. Czyżby im tak Moskale na­
kazali?

Z obcych stron &wibta.
Na Bałkante poczyna wrzeć nie na żar­

ty . Rewolucja w Atbanji ma się wprawdzie 
ku końcowi, bo powstańcy nie chcą nawet 
mówić z delegatami ks. Wieda, zaledwie 
trzymającego się w Duracco- Żona Wieda 
wy»eżdża do Niemiec, niedługo i ks. Wied 
za nią w świat podąży, tymczasem zaś 
wierni mu Albańczycy poprzysięgają mu 
dalszą wierność. Oprócz powstańców wal­
czą w Albanii też tak zwani Epirocf, t  i. 
żądający złączenia Epiro w jedną atnorro- 
miczną całość. Powstańcy działać mają w

porozumieniu z nimi, zaś wśród Epirotów 
znajdować się mają regularne wojska gre­
ckie. Oprócz tego pomiędzy Grecją a Tur­
cją jest coraz niespokojniej, tak że naj­
mniejsze zdarzenie może spowodować 
wojnę. Niepewność panuje też między 
Serbią a Bułgar ją i tc tak dalece, że rząd 
serbski oamówił Bułgarom urządzenia 
konsulatów, bułgarskich w kilku m iej­
scach.

Na tem tle uwypukla się zatarg Serbjl 
z  Austrią, spowodowany zabójstwem au­
striackiego następcy tronu Nici tego spi 
sku mają sięgać do Serbjl, to też Austria 
nosi się z zamiarem postawienia stanow­
czych żądań rządowi serbskiemu. Ponie­
waż zaś o wpływy na Balkanie walczy 
Austrja z Rosją, przeto i Rosja dQ tej spra­
wy swoje słowo dorzuca. Skutkiem tego 
ambasadorzy austriacki t rosyjski byli też 
w styczności ze sobą. .W czasie jednak od­
wiedzin rosyjskiego posła Hartwiga u po­
sła austriackiego. Hartwig nagle zanie­
mógł ł zmarł. Serbowie poczęli wnet wo­
łać na alarm, że go austrjacy struli.

Co do stanowiska Rosji to ma ona 
wpływać łagodząco na Serbję, namawia­
jąc ją do ustępliwości wobec Austrii- Serb 
skie gazety zajmują wciąż wojownicze 
stanowisko wobec Austrii, pobrzękując 
szabelką, w Austrii zaś walczą ze sobą 
zwolennicy wojny ze zwolennikami po­
koju.

Austrja jest zaniepokojona wiadomo­
ściami o unjl serbsko - czarnogórskiej. W  
tym względzie ma wystąpić energicznie 
i do unji takiej stanowczo nie dopuścić.

Francja przeszła też aferę zamachową. 
Mianowicie w Pontora aresztowano kilku 
podejrzanych o usiłowanie wykonania za­
machu na cara. Później wyłoniło się po­
dejrzenie, że zamach był planowany nie 
na cara, lecz na prezydenta rzeczpospoli­
tej francuskiej Poankarego. Obecnie ogła­
sza, znany z demaskowania policji rosyj­
skiej, Burcew, że aresztowani byli szpie 
gami podstawionymi przez rząd rosyjski, 
celem ich zas było spowodować wydala­
nie zewotoelonistów rosyjskich z FranciU 

Wiochy mobilizują swe wojska, powo­
łując rezerwy pod broń. Wywołane to zo­
stało wypadkami w Epirze, gdyby bowiem 
Epir został zagarnięty przez Grecję, 
wówczas Włochy byłyyb zagrożone ua 
morzu Adrjatycklem. Zbrojenia Włoch są 
więc skierowane przeciw Grecji.

Anglia. W  parlamencie postawili posło­
wie wniosek, żądający, by rząd angielski 
zapoczątkował w Europie czynność mię­
dzypaństwową w kierunku zmniejszenia 
zbrojeń. Byłby w istocie najwyższy czas 
na to, bo ludy jęczą już pod jarzmem nu- 
litaryzmu.

Ze zbuntowanymi Ulsterczykami sto­
czyły wojska angielskie pierwszą potycz­
kę przed kilku dniami Z obydwu stron 
było bardzo wielu rannych. Tak rozpoczę­
ła się już bratobójcza walka, podsycana 
przez klerykalizm, a skierowana przeciw­
ko wolności Irlandji.

Bądźmy gotowi!
Zbliża się jesień i jak roku zeszłego z nią 

zbliżają się groźne wypadki. Poraź już nie pier­
wszy nanowo powstaje pytanie: wybuchną na- 
nowo nagromadzone od lat wielu prochy, czy i 
teraz jeszcze nie. A£ nadto widoczni są retyse-

Hf interesie własnego zdrowia, pcwinien każdy palić wyłącznie tylko bibułki

iRieifs Hsplicżki
zaopatrzone b a n d e ro lą  
PoigŁiego Zw iązku  N au - 
czycielłtwa ludow ego w  
Ga l icy i ,  w yrobu  znanej

f a b r y k i w fiiraKowie.
m
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rowito całej akcji politycznej, nie wiedzieć tylko 
ćo nastąpi po tym wjtępie, jaki d^iś przeżyrra- 
my. Prawda, oswoiliśmy się już ze szczękium o- 
rria —  pogłoski o grożącej nieustannie wojnie 
stały się powFzednun chlebem. Ale nawet to 
właśnie wskazuje, żo na diatjo\. jji zegarze 
wskasówka zbliża się z dnia na dzień dc iegu 
słowa, które wszystkie zaprząta umysły, a któ­
re będzie bezsprzecznie źródłem wielkich *.uU<in 
na kontynencie europejskim.

Nie należy przeoczać tych faktów, które zda­
ją się innym torować drogę. Do niedawna, po 
słynnej walce o Duracco i p.zystęp Serbji do 
mcrza, zdawało się przygasły krwawe głoski 
zapowiedzi groźnie rysującej się przyszłości 
najbliższych lat. Zdawało się, jeszcze niewiele 
dni temu, że z rozwiązaniem kw(,„tji albańskiej 
wszyBtko się uspokoi. 0 ile dziś odmienną sy­
tuacja. Grożący zatarg grecko-turecki, oczeki­
wane z dnia na dzień wygnanie k ,. Wk la z Al- 
barjl. zbliżająca się mobilizacja Rosji na jesień, 
połączenie się Czarnogóry z Sertją. Do tego 
przybywa rzecz przez nikogo nie prztwidywa­
na, zamach w Sarajewie na następcę tronu arc. 
Iranciszka Ferdynanda. Trudno jest dziś oprzeć 
się myśli, że przecież między iem wszyctklem t- 
htuleje logiczna ląezność.

Nie należy poruszać mimo uszu głosów tak 
poważnej jak angielska, prasy, łe „angielscy 
mężowie stanu nie powinni się dać zaskoczyć 
wypadkowi z powodu grożącej wojny serosko- 
aastryackiej". Nie powinno się nie zwracać ńa 
to uwagi, że od wielu miesięcy jest równolegle 
z aferami szpiegostwa i zdrady stanu wśród 
Rusinów w Galicji i — zamachu i podobnych 
afer wśród Słowian południowych, w prasie ro­
syjskiej prowadzona w tym lJerunku namiętna 
kampanja, to, że nawet najdrobniejszy wypadek 
nie uchodzi oka rosyjskich publicystów i rosyj­
skiej prasy, te czasan i zclaj. iię, oni mają lep­
sze od nas, na ziemi tych wypadków żyjących, 
informacje. W każdym hmym wypadku byłoby 
to zadziwiające, w jednym nie — jeśli przyjmie­
my, że źródłem wszystkiego jest Rosja, że ona 
to wplątuje Auatrję w nić intryg, ona </ciąga ją 
n  wir wyp~Tiów które tylko mlecz będi le 
wstanie rozstrzygnąć Dlatego też sytuacja jest 
niezwykle poważna, a ps me o niej dalekie od 
robienia sensacji.

Prasa wiedeńska pisze dziś wiele o wojnie z 
Serbją, tojamo pisma budapeszteńskie. Pogro­
my Serbów w Bośnji, demonstracje antyserbskie 
w Wiedniu i innych miastach monarchji i pogło­
ski o demonstracjach przeciw Austrji w Surhji, 
oto ton wartki prąd, który niesie wypadki ku 
nieznanym calom. Nie można powiedzieć, by to 
było tylko próżne krzykaciwo. W  ten sposób 
wytwarza się atmoi fera, para, którą działają nie­
widoczne dla ogółu ludzkiego czynniki, prowa­
dząca dzieło do rozwiązania.

Nie pozostawaj,ny 1 my ślepi i głusL Śledźmy 
uważnie wypadki i oądźmy na wszystko gotowi, 
oto jedyne dla rozsądnych ludzi wskazania. Je- 
etrwny rozegrania się wypadków coraz bliżej, 
ono się zbliża. Dzięki temu rośnie napięcie, dzię­
ki temu wzmigają się przeciwieństwa między 
Rosją, Austrją i Niemcami, dzięki temu. o niczem 
się nie pisze jak o przyszłej wojnie austrjackw- 
rosyjskiej, rosyjsko-szwedzkiej, francusko- nie 

nieckiej, niemiecko-angielskiej i W U  i t  ^  Li­
teratura w tym przedmioce jest tak bogatą, jak 
nigdy nie była, popijano książki grube o naje­
ździł Rosji na Szwecję, Niemiec na Anglje, Au- 
strfl na Rosję, Francji i Rosji na Niemcy i t. p. 
I Ł p. Jui teoretycznie rozebrano ł Niemcy i 
Rosję i Austrję, już porysowano mapy przyszłej 
Europy.

W  fili dy za pismami i książkami zapowiada- 
fącem! przyszłość, idą ogromnych rozmiarów 
zbrojenia, w ślad za m ai krwawo wypadki. Co 
bę I de jutro?! Czyż się skończy na okrzykach? 
Od lat wielu gromadzą się prochy pod dz! rioj-

'ym europejskim porządkiem, prochy są wsta­
wi; wybuchnąć, gdy się tylko temperatura wzmo- 

cło odpowiedniego stopnia. Są zaś tacy, co 
tą w swych rękach rozpalony lont. Przy­

łożenie go do prochów, będ-.le trwało j**dną so- 
krudę. Te zaś wszystkie objawy, na które wska- 
- !.>m. świadczą, te wodzowie każdej ze stron 
i lżących w szranki, w swych rękach trzy- 

b leń nad prochami.
Jósef 9aoojca.

S le t lc u k r f ł  ffiydłs liliowe - raitc/ae
firmy Bergmana & Co Łććin nad Łabą.
jestco^Kzbardziej _ lubieniem i rozpowszechnij, 
nem, dzięki uznanej skuteczności przeciw 
piegom i jego udowodnionem nicdoscignio- 
nem co do racjonalnego pielęgnowania skóry 
i piękności. Tysiące listów z uznaniem! Wiele 
uagrod pierwszorzędnych. Baczność przy za­
kupu! a! Uważać należy wyrażjis na ozna­
czenie „konik“ i na pełną firmę! Po 80 hal. 
Do nabycia w aptek-jh, drogueryach, per- 
fumeryacli etc. Tak Baino wypróbowany jest 
Bergmanna krem liljowy nManuraH (70 h.' 
za tubę, cudowny uo ntrzyiuanu delikatnych 

r&k damskich. -40

O K R U S Z Y N Y [
2EBRAKI KSIĘŻO-PASSKiE, co mają na 

ustach idee dla ludu ale na pokaz tylko, w ser­
cu zaś noszą stęchlkuę i zgniliznę interesów 
własnych, zaczynają się podlizywać rządowi, 
żebrząc pieniędzy na wybory. Różne Długosze 
i t. p. indywidua wyciągają już łapę, po gadzi­
nowe fundusze. Chcieliby przekupywać dusze 
ludzkie, zdaje im e»ę, że za miskę soczewicy 
zabiorą dla siebie prawo pierworudztwa ludu. 
Zawiodą się srodze. Uświadomionego cLlopa i 
robotnika nie kupi nikt. Gdy się jednak czyta 
wszechpolskie „Słowo polslde", jak się indy­
czy, wrzeszcząc, że rząd innym daje pieniądze, 
to aż się widzi niemal łapę wyciągniętą i usta 
rzebrzące: „i mnie też troszkę!“  I  tacy ćmią 
mówić coś o uczciwości!

GOSPODARKA R K u r POWIATOWEJ W 
SaNOKU wywołuje całkiem słuszne oouneme. 
Kiedy przed dwoma laty „Przyjaciel Ludu" 
napiętnował fatalny stan drogi z Zagórza do 
Poraża, liska Rada powiatowa zabrała się do 
naprawy drogi na tery tor jum powiatu liskie- 
go, a sanockiej ani się śni, bo p. Wrześniów 
ski i Ladcowski robią ciągle wybory. —  Na 
żer; rtorjum łistiego powiatu droga ta jest na 
ukończeniu, a na terytorjum sanockiego, to 
chłopi mogą siebie i swoje bydło potopić, bo 
nio nie zrobione, mimo, iż i kopalnie nafty przy­
czyniają ię groszem do utrzymania drogi. — 
Tak samo rzecz ma się z drogami powiatu 
brzozowskiego. Są to niejako dwa kraje.

Panie Laskowski, Wrześniowski, Fidlerze — 
jak długo to gospodarka będzie ta wał* ? Na od­
powiedź czekają oby watele. Saniam i**.

JESZCZE O RADZIE POWIATOWEJ W 
LIMANOWEJ. Skarp na Radę powiatową pły­
ną w dalszym ciągu bardzo licznie. Wspomni­
my tutaj o skardze z Kasiny Wielkie}. Wieś ta 
dostała zapomogową kukurydzę z gminy i to 
po drogiej cenie, bo po 14 koron 80 hal.; tak 
samo z jęczmieuiem i żytem; to ostatnie wcale 
nie przyszło do siewu. Najgorzej to było z ziem­
niakami, bo Ri da powiatowa zamiast sprzeda­
wać ziemniaki po cenie subwencyjnej, to jest 
po 4 kor. 60 hal., sprzedawała metr ziemniaków 
po 5 koron 60 hal., czyli po koronie drożej

Ot, co chłopi w Limanowskiem mają z go 
spodarki obezaruków Marsa ! wszechpolska 
Beka.

SKUTKI WSZECHPOLSKIEJ AGITACJI. 
Znani z nieprzebierania w śrubkach wszechpo- 
lacy, rozpoczęli nową „orję wyrTępów w kraju. 
Oto urządzają zgromadzenia, protestujące prze­
ciwko bite* z Niemcami w Bielsku, które koń­
czą się z reerły bińem szyb firmom niemiec­
kim. Tak było z firmą „HumanikH we Lwowie, 
tak z tą tamą firmą w Tarnowie. Jest to po­
siew asów Grabskich i Zamorskich. Pytamy 
się jednak, w jakie”, oświetleniu stawiają oni 
społeczeństwo polskie, pod którego firmą do- 
pi»8*e*»ją "ię karygodnych wybryków, firma 
istnieje, to znaczy, te w niej kupują buty. Gdy 
Im tego p Jrteba, walą szyby w tej samej fir­
mie i na drogi dii* i kupują dalej buty w tej 
sanu j firmie. Jest to jednak dzieło nie społe­
czeństwa polskiego, ale wszechpoi Ików.

K KADZI 2 NA POCZCIE. Znów jeden, nie­
jaki bujak, urzędnik pocztowy skradł na po­
czcie w Oświęcłmi i 1J00 koron ta eo go are­
sztów a

OFIARA OSZUSTWA. Franciszek Kaczmar­

czyk pożyczył żydowi pieniądze na zakupne 
g.untn. Żyd grunt Kupił i potajemnie sprzedał 
go, żeby zaś uie odda\.„ć Kaczmarczykowi 
pieniędzy, polecił wyplacrć cenę kupna nie so­
bie, lecz swojej żonie. Rozumie się, że taka 
sprawa m-. lala wyjśćna wie.zch. Poszkodowa­
ny Kaezmarczyk udał się do sąau w Milówce. 
Skoro jednak sąd zaczął dochodzenia, żyd u- 
ciekł do Węgier. Dziwne jest, że sąd w tej 
sprawie nic dalej nie czyni, bo chyba ucieczka 
żyda nie powinna czynić zbrodnię bezkarną. 
Wszakże granice nie rozgrzesz ją ludzi. Umiecie 
ścigać, gdy kto pana ocygani, umiejcie tem 
bardziej gdy ofiarą padł biedny chłop, bo chłop 
biedny, więc jego krzywda jest większa dzie­
sięciokrotnie. Spodziewamy się, że sąd w Mi­
lówce nie Fuńci sprawy płazem.

ŚMIERĆ OD PRĄDU ELEKTRYCZNEGO. 
W Krośnie zginął przy Zakładaniu przewodów 
elektrycznych 17 letni K. Hejnar z rafinerji 
Stawiarakiego i Ski. Wysłał go mianowicie 
monter Rumun Kazimierz, by się popatrzył, 
esy druty nie są przekręcone. Hejnar, który 
miał właśnie drut Btalowy w ręku, dotknął aię 
tym drutem przewodu i rażony prądem elektry­
cznym, runął na miejocu. Śmierć nastąpiła mo­
mentalnie.

Współczując z rodzicami nieszczęśliwej ofia­
ry, ślemy na grób: „Niech mu ziemia lekką
będzie."

BARTŁOMIEJA WCISŁĘ, wójta z Zawierz- 
bia, pow. Dądrowa wzywamy, aby zaprzestał 
kraść „Przyjaciela Ludu“ i aby sobie daf pokój 
z fałszowaniem dopisków, gdyż w przeciwnym 
razie rozprawimy się z nim przed sądem. Czy 
to w „k&tolicko-luduwem" stronnictwie t lk u- 
czą? Na szczęście ks. baryło i to w. jeszcze nie 
rządzą i rządzić już nigdy nie będą, więc i pr&w 
obowiązujących poznosić nie potrafią

BIBLJOTEKA SŁUCHACZÓW MEDYCYNY 
we Lwowie udziela chłopskim synom, poświę­
cającym się nauce ltkar kiej, wszelkich obja­
śnień tyczących aię wpisu, studjów, i warun­
ków wpau. Adres. Lwów, PieŁaiska 52, „In­
stytut Patologji ogólnej i doświadczalnej".
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- - Rozmaitości - -
K R W k W Y  TYDZIEŃ. W ubiegłym .ygodnin 

wśród niezmiernie silnych upałów i namiętno­
ści ludzkie podniosły się do tego stopnia, że ga­
zety ociekają niemal krwią we wiadomościach. 
Dwa jednak morderstwa okropnością mrożą 
szpik w kościach i są świadectwem, do czego 
może doprowadzić człowieka namiętność, nad 
którą zapanować me chce.

W mieście THalaku w Rosji wracał nocą go­
spodarz z córką do dumu, wioząc większą kwo­
tę pieniędzy ze sobą. Gdy spostrzegł, że go ktoś 
goni, dał pieniądze córce i polecił jej skryć lę 
w domu wuja. Zaledwie córka odeszła kilka­
dziesiąt kroków, usłyszała krzyk ojca. Przera­
żona wbiegła więc do domu wuja, opowiada­
jąc, te się stało jakieś nieszczęście. Ciotka u- 
spokoiła ją i ułożyła wraz ze swoją córką do 
snu. Dziewczyna jednak nie mogła zasnąć, ma­
jąc wciąż krzyk ojca w uszach. Niebawi m nad­
szedł wuj i wtedy usłyszała dziewczyna, jak 
powiedział do ciotki; „zabiłem go, ale nie miał 
pieniędzy". Przestraszona dziewczj na, zrozu­
miawszy teraz co się stało, chyłkiem wymknę­
ła się z domu wuja, biegnąc do najbliższego 
posterunku żondannerji. Stąd udali się z nią 
żandarmi na miejsce, gdzie ich oczom przedsta­
wił się straszny widok. Wuj i eiotka, w prze­
konaniu, że zabijają siostrzenicę, zabili swoją 
własną córkę która spała i  tamtą na temsa- 
mem łóżku. Wstrętna chciwość grosza włoży­
ła tym ludziom broń bratobójczą i dzieciobój- 
czą do ręki.

Te same gai ity przywiały wieść o strasz­
nym mordzie w Krakowie. Posprzeczali się ze 
sobą dwaj czeladni v rzeiniecy SzymskI i Go- 
r der ki. W przystępie m*»p< lam war - i  gnie­
wu Gotóecld pchnął nożem Szymskiego, a kie­
dy chciał mu pospieszyć z pomocą czeladnik 
Turmińslri, Gozdecki zagroził i jemu nożem. 
Rozszalały widokiem krwi, począł morderca p v  
atwió się nad trupem wbijając weń raz po raz



■ nóż, a kiedy nasycił swą pasję, wybuchnął nie­
pohamowanym płaczem.

Wstrętnem jest, gdy człowiek nie jest'pa­
nem swych namiętności, roznosi bowiem nie­
szczęścia, kalając swe własne imię mianem 
zbrodniarza.

CIEMNOTA PRZYCZYNĄ POTWORNEJ 
ZBRODNI. Co może ciemnota człowieka nieo- 
świecCi.ego, mamy jaskrawy dowód na barba 
rzyóakim mordzie,' dOKonanym w Rosji w gu- 
bemji czernichowskiej, futorze „Nikolajewo". 
Właściciel futoru Grzegorz Onyszko ożenił się 
przed kilku laty z ładną dziewczyną, Fe wro­
nią. Małżeństwo było bezdzietne, więc kobietę 
rodzina męża zaczęła prześladować, zarzucając 
jej, i i  jest niepłodna wskutek stosunków z „nie­
czystą siłą“ . Szczególnie był niezadowolony 
ojciec męża, który pragnął wnuków, ażeby do­
czekać się z nich bezpłatnych robotników. Sta­
ry Onyszko woził więc synową do „znacho­
rów" i „szeptunów ‘, kazał jej chodzić do mo- 
uaslerów dla zamodlenia grzechów, lecz bez 
skutku. Starzec zdecydował, że synowa znaj­
duje się we władzy czarta i że potrzeba po­
trzeba pozbyć się jej za wszelką cenę. „Musi­
my ją zabić" — osądził.

Syn uznał, że ojciec ma słuszuość, więc w 
nocy ojciec i syn związali nieszczęśliwą i po­
wiesili na bebe, nie omieszkawszy brzuch jej 
pokłuć szydłem.

MOSKIEWSKA POLITYKA Moskale, obją­
wszy koleje w Królestwie, wyrzucili pnub- 
wszyotkiem Polaków, posady zaś ich obsadzili 
MudbJami. Kto wie, jakimi pijawkami * ą Mo­
skale, ten się nie Jziwi, że na stacji Grochów 
zdarzyły się trzy katastrofy w jedndym tygo­
dniu. W  ostatniej przewróciła się lokomotywa, 
pociągając za s^bą kilka wagonów. Maszyni­
sta, palacz i kijku podróżnych odniosło ciężkie 
rany.

POSZUKUJE MĘŻA Nastazya Kaleta z bi­
bie w pow. krokowskim. 9 lat temu wyemigro­
wał on do Prus, nie dając od tego czasu naj­
mniejszej wiadomości o sobie. Ktoby z emi­
grantów w Prusach wiedział co o zbiegłym mę­
tu, zechce donieść tonie.

w

Skat. stan, zimie i leci arylkły rtlmcze
nnjJ-piej spieniężyć można przez Włościański Zwią­
zek prornccntów , mz , 1 zboża w KrakowL ul 
Radziwilłowska 6 I I  p. Filie: Jarosław, ul. Siło. 
trackiego L 84; Tarnów, wojskowy magazyn pro­
wiantowy.

Włościański Związek oblał dostawy siana 1 sło­
my dla armii wKrnkow Tamowi# i Jarosławiu; 
wchodzi w stosunki handlowe tylko z członkami, 
płacąc im jak najwyżaze ceny. Włościanom spie­
szy z poradą we wszystkie] gałęziach rolniczo-han­
dlowych i u dzida im zalicaek na dostawę paszy.

Po wsiach zrklada iwoje cJ -Jały rolni ło-han­
dlowe. Zgłaszać się pod adresc. * Włośnlutń tlrl 
Z wianek producentów pas*j 1 zboża .w Kra­
kowie, il R&Uaiwittowska 8, II p.t osobiście 
lub pisemnie.

| Gospodarstwo. |
' Wskazówki gospodarcze podczas 

y żniw i po żniwach.
Już zaczęły się żniwa i są w m»j większej 

pełni Tysiące rodzin chłopskich wyczekuje 
z niecierpliwością nowego ziarna, aby zakoszto­
wać znowu „chleba powszedniego", który z po­
wodu zeszłorocznej klęski stał się rzadkością 
w bardzo wielu chatach. Nawet d, którym u- 
dało się zebrać w przeszłym roku jako tako 

»  zrosłe zboże, z upragnieniem wyglądają nowych 
zbiorów, mając nadzieję, że przecież ehleh nowy 
będzie bez zakalca, jaśniejszy, a przeto i smacz­
niejszy. Jak przy innych robotach polnych, tak 
samo i przy żniwach wiele dałoby się zmienić 
jeeszcze na korzyść rolnika, a co najważniej­
sze przez zamianę sierpa na kooę, przyspieszyć 
zbiory i spowodować potanienie robocizny przy 
żniwie.

Wprawdzie robota ręczna sierpem jest najlep­
sza, bo najmniej marnuje Bię ziarna, ale drobne 
straty w pozostałych na polu kłosach nic wiele 
znaczą w  porównaniu ze zyskiem przez zbiory 
zbóż kosą. W  zagranicznych gospodarstwach, 
sierp znikł już prawie, a używają go tylko, gdy 
rozchodzi się o zbiór cennych nowych odmian

na mniejszych parcela ii, wszystkie zaś więk­
sze stojania i łany ko*zą kosą albo tną żniwiar­
kami. W praktyce wyliczono, że jeden koniarz 
może zastąpić od ośmiu ao dz sięciu żniv. larzy . 
a ponieważ w dzisiejszych czasach trzeba dać 
robotnikowi przy żniwie sierpem bliski dwie 
korony za dzień, to płacąc nawet kosiarzowi 
cztery do pięć koron dziennie, jeszcze ^ntuje 
się bardzo wiele. W kilkumorgowych gospo­
darstwach, gdzie żniro wykonywują sami do­
mownicy, używają^ kosy zamiast sierpa, mo 
żna wcześmej te ważne roboty ukończ/ć i za­
jąć się inną robotą albo iść na zarobek.

Żyto i pszenica i o ile nie są powalone, kosi 
się zwykle na „ścianę" kvsą z kabłąkiem, doda­
jąc każdemu kosiarzowi jeszcze jednego robot­
nika do odbierania zboża, jęczmień zaś i owies 
najlepiej kosić kosą z grabkami; umiejętne ko­
szenie na grabki, powoduje nietylko potanienie 
robocizny, czasem nawet dziesięciokrotne, ale 
pozwala także na zebranie większej ilości sro­
my, szczególnie wtedy, gdy zboża zasiano na 
płaskiej uprawie.

Gospodarstwa chłopskie większe (czterdzie 
sto do stu-morgowe) mogą z korzyścią używać 
żniwiarko kosiarki, maszyny dającej się zusto- 
sować do koszenia łąk i koniczyn, a przez do­
danie stołu listw owego, także i do zboża. Mniej­
sze gospodarstwa przez złączenie .się, mog<r ró­
wnież używać iikich maszyn, a towarzystwu 
rolnicze, szczególnie zaś Zarząd główny Kółek 
rolniczych udzieia subwencyi na takie maszy­
ny, o ile członkowie takiej spółki należą do 
kółka rolniczego.

Zbiór żniwiarką wypada jeszcze taniej, niż 
kosą z tern zauUzeżeniem, gdy żniwiarka zna­
czną ilość dni w roku pracuje, a to może mieć 
miejsce, gdy do bpółki należy więcej gospo- 
drzy.

Zyto, pszenica, owies zrzęte i związane w 
snopy składają u nas najczęściej ir  półkopłd, 
rzadziej zaś stawiają do dalszego przeschnięcia 
w lalki. Ten drugi sposób jest znacznie lepszy, 
bo snopki Btojąc prawie piouowo i lutnie obok 
siebie, wysychają znacznie szybciej, t&ksamo 
mniej szkodzą deszcze. Lalki stawia się w sześć 
snopów ąlbu »  dziesięć. Najpierw wybiera się 
pierwszy większy Bnop i stawia się go prosto­
padle; następnie opiera się na krzyż o pierwszy 
snop cztery dalsze snopy, a zebrawtzy rękoma 
klo0y do kupy nrkiywa się je szóstym snopem 
niDy czapką. Lalki dzieaięciosnopowe iepkj oj 
pierają cię wiatrom. Zboże w lais ach ustawione 
nie porasta nawet podcaas długotrwałych ałót, 
jeżed tylko lalki dobrze a% ustawione a snopy 
lic duże. Po każd. i nowym większym deszczu 
zdejmuje się snopy wirzchołkowe, a kłosy razem 
zebrane bardzo szybko obsychają, nie potrzeba 
zatem jak przy półkopkach przestawiać od gór, 
do dołu.

Ten sposób ustawiania zboża jako znacznie 
praktyczniejszy, potrzeba koniecznie wypróbo­
wać w tych okółkach, gdzie jeszcze starym 
zwyczajem stawiają zboże w półkopki.

Po sprzęcie zboża potrzeba jak najprędzej 
ścierniska spokładać a im prędzej tem lepiej. 
Rolnicy z Niemiec posuwają się aś do tego 
twierdzenia, ,lo za sierpem czy kosą powinien 
lAraz postępować pług", zatem i u nas gdzie 

tylko to wykonalne, to trzeba tak postępować. 
Pokład powinien być e He możności jak naj­
płytszy.

Ze w naszych śctenjakaeh często tyła jesacue 
różnego zielska, traw, chwastów, to winien te­
ma ssm rolnik, nie wykonując wczas pokładu* * 
im wcześmej wykona się podcrywlag tym szyb­
ciej wykiełkują nasiona różnym chwastów, a 
następnie broną dadzą się zniszczyć, a pasz to 
pole najlepiej można z chwastów oczyścić.

Rola na ścierniskach, po których do jesieni 
chodzi bydło, dziczeje, zakwasza Bię, zachwasz­
cza się, trudno daje się uprawiać i w  rezultacie 
wydaje nie dnże plony.

Są i u nas już rolnicy między małymi goepo- 
arzatm, którzy wiedUą, że pierwszym warun­

kiem dobrej uprawy roli, jest wczesny pokład 
i w myśl tej zasady już postępują. W gospudar- 
stwaeh takich ooras mniej pomiędzy zbożami 
chwastów i tym postępowym gospodarzom dam 
inną radę: Zaraz po zżęciu zbóż trzeba snopy 
przestawić na drogę lub na krawędź 'tajania, 
a ściernisko jak najwcześniej spokładać, 
ale nieco głębiej niż zwykle, następnie zasiać 
mieszankę aioo paszę, alko do przy orania, jako

P S Z Y J A C I E  L  L U D  D

zielony nawóz wsiewać można łubin niebie- 
z g.ochu, wyki, bobu z dodatkiem ow a, a na 
ziezielony nawóz j, ożnu łubin ii*...:.’ ■
-ki na ziemiach £linkov.'uiyc(<, a ńa szczerych 

. zaś piaskach łubin żółty. Łubinami powinno 
się obsiewać przedewszystkiem kawałki pól od 
ległe, gdzie tmdno obornik wywieść. Do jesie­
ni wyrośnie łubin szczególnie niebieski pod 

kwiat, a nawet zakwitnie i w tym stanie przyo- 
rany, może zastąpić zupełnie obornik. Pamiętać 
jednak należy, że łubiny muszą być wsiane je­
szcze w lipcu, bo wóano później już nie rozwi­
ną się dobrze. Jeżeli pod łubin użyje się z« lwa 
worki żużli, p ze trzy kainitu na mórg, to mo­
żna być pewnym, że lodzą ogromną masę, któ­
ra jesieni*, przy orana, zapewni r*m.. znakomity 
urodzaj następnych x ośliń Na ziemie bardzo 
ciężkie iłowate, zamiast łubinów używa się mie­
szanek grochu, bobu i wyki w ilości 120 kg. na 
morgę (60 wyki, 40 grochu, 20 bobiku).

Do zasiewu łubinów gorąco rolnik,'w rhę- 
cam, bo zielone nawozy w połączeniu z nawoza­
mi sztucznymi może największą dźwignią w 
wyuajności naszych gleb. Nasienia łubinu wy­
siewa się 100-120 kg. na mórg.

Jan SLmpek.

Nr. 2h.
i .

Jeszcze pora
Produkcji lipcowi tomasyny „Gwiazda" Jest uł 

całkowicie zajęta, a napływ zleceń ze wszystkich 
stron jest tak *aaczay, że spodziewać się należy, 
iż w najbliższych dniach i ~rpniowa produkcja 
zupełnie będzie wyczerpana. Komu więc zależy na 
otrzymnidu najlepszej tomasyny „Gwiazdy" 1 to 
na czas pod zasiewy jesienne, ton b c . , - u w -  
wo z zamówieniem zwlekać nie powinien. Słów 
wproct braknie na zacnęcenie do natychmiasto­
wego zamówienia nawozów sztucznych zwłaszcza 
najlepszej tomasyny „Gwiazda".

Pouczenia o sposobie użycia wu»-
syny „Gwiazda" i 40% soli potasowej wysyła na 
życzenie firma

J Ó Z E F  K A R K A C H ,  
LWÓW, Keictezid U.

— — — — a—gM ii i hi w i m iw m— — ■aaMB—

howy sposób skladkowania na
fundusz wyborczy P. 5. L.

Okres przedwyborczy już się zarzął, —  a 
z nim razem powinno oę zacząć taki. zbieranie 
funduszów na wybory

Nie myśli mat o tam, ab> nam pieniądze 
były potrzebne na kupowanie głosów, bo tem 
się prawdziwi ludowcy brzydzą, zoetawugąc to 
karygodne demoralizowanie ludu różnym Swi- 
hom-Długoszom, Reyom, Lasockim Angerma- 
nam i innym Itidęło-paiskim kandydatom izą 
dowyn* Ale i poza tem wybory to mecz koszto­
wna. Dla agitacji, aby lud wiedział, co się w 
innych okręgach dzieje i aby go podtrzymy­
wać na duchu, trzeba rozsyłać więcej „Pixyja- 
cU a Lodu" i dużo odezw, mini się nawe( wy 
dawać osobne broszury agitacyjne i U rozrzu­
cać bezpłatnie Grube setki i tysiące koron po­
łykają konta druku i papieru, tudzież marek 
pocatowych. Osobno jeszcze spada na Stronni­
ctwo ciężar kosztów sprawienia pieczątek i wy 
syłanie na wiece referentów, których ze wszy­
stkich stum żądają, a nikt nin pomyur o tom, 
żeby mu choć kole, zapłacić.

Tyiu wazystkim ciężarom Stronnictwo nasze 
mtdołoć nie może Nie mamy w zwojem gronie 
bogaczy mtłjonerów, którzy setki tyMęcy w 
innych portjach r^icaj" na wybory — me ma 
atUterzme czego żałować, bo i sprawie ludo­
wej ter miljonemki zasiłek (odebrany sobie po­
tem przez Dułgowa od rządu) nie wytnedl na 
idrowi* 1 Lad eam mnsł pomyśleć o zebrania 
<fia swojej sprawy funduszu wyborczego —  bo 
gdy się wrogowie na mego gotują i zbro* , gro­
madząc grube tysiące u a  nie w oho 
rąk 1 czekać zmiłowania Bodego!

Na cześć i chwałę ładu polskiego, zorganizo­
wanego w naszem Stronnictwie, trzeba pł*y. 
znać, że ofiary na fundusz wyborczy płyną — 
ale wszjutko to: „psu mucha" wobec ogromu 
zadań 1 wydatków. Wszystko za mało jeszcze!
I co można nauważyć: dają ci, co zawsze dają 
na cele publiczne i partyjne —  a mata oboję­
tna. Nie brak i w tej masie ładzi chętnych do 
ofiar, tyiko trzeba ich pobudzić wprost, każde­
go z osobna, pociągnąć niemal za język, po
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:LiLni„ i .urwiska i przypomnieć jego obowią­
zek partyjny.

Odezwy i apele ogóln? nie zrobią tego — 
ale jest inLj środek, który wprowadzamy w 
ycie, mając -adzieję, że wywoła on dobry sku­

tek. Jest to tak zwany system trójek, polega 
jący na tem, że ofiarodawca, składając sam 
jakąś fcwotę na fundusz wyborczy, wzywa ró­
wnocześnie przez gazetkę dwóch innych, zLa- 
nych mu osobiście ludowców, z których Każdy 
ma obuwiązek tę samą kwotę nadesłać i we­
zwać znowu dwóch dalszych do podobnej ofia­
ry i tak dalej.

Ten owy sposób składkowania przypomina 
d.*ewo, które z jednego pnia wyrósłszy, ma 
potem główne gałęzie, a każda gabfź znowu 
boczne "woje gałązki i rozgałęzia jBię dalej w 
olbrzymią sieć, którą zliczyć trudno. Oby i na­
sza om»ność partyjna na teu walny i niecier- 
piąey zwłoki cel w podobny BpoBób rozgałęzi­
ła faięl

Wprowadzając tedy ten system trójek w ży­
cie, zwr. c-my się najpierw do przewodników 
narzej organizacji po powiatach: do członków 
Rady Naczelnej P. S. L., <*oy oni ..robili dobry 
p^zątek i bezzwłocznie jakąś ofiarę nadesłali, 
podając równocześnie dwa inne nazwiska — 
oczywiś<ie takich ludzi, o których wiedzą, że 
nie bęaą żałować grosza tego na fundusz wy­
borczy.

Naturalni* nie wzywać wrogów politycznych, 
choćbj nimi byli niedawni przyjaciele, d»iś 
oiugośiki —  ale ludowców i sympatyzujących 
z wami Ludzi bezpartyjnych.

Wybierając te osoby, trzeba także baczyć, 
aby im ani zbytniego uszczerbku, ani dużej 
trudności nie robiła ta korona, czy ile, którą 
ja ofiaruję — bo on powinien taksami) tyle 
dać, a poco go o wstyd przypi»wiać, gdyby ty­
le dać nie mógł, choćby mniej dał chętnie. — 
Wybierać więc takich, o któryełą stanie kies ie- 
ki w chwili obecnej wie się dobite. Wzyw ć  
osoby własnowolne, rozporządzające jakimiś 
dochodami (takie i kobiety) - nie dzieci.

Wzywani powinni w»m być znani osobiście, 
najlepiej krewny, kum, lub dobry znajomy. 
Hoże być z tej samej wsi, albo i z dalszych 
stron.

Bardzo dobrze urządzić jest takiv publiczne 
Aładkowanie na zebraniu przedwyborcze:^. 
Objaśni rzei* całą przewodniczący i złoży ja- 
k^ś hu otę,wzywając dwócn obecnych —  z tych 
dwóch każdy zrobi to samo i wezwie dwóch 
innych, a jut będzie siedmiu — ci czterej świe­
żo wezwani wezwą znowu dalszych ośmiu, i 
będzie 15 — tych ośmiu wezwie szesnastu i 
będzie 31 —  i tak dalej, a wzrosnąć może po­
ważna suma t  jednej wsi. Równocześnie trzeba 
wszystko Bpisywać, kto kogo wzywa, aby po­
dać to do „Przyjaciela” i podać" ten spis na 
kartce, a równocześnie przekazem lub czekiem 
zebraną sumę „

Ofiarowywać można każdą kwotę, ale było­
by puśądanem dla ułatwienia manipulacji, aby 
nie było datków niższych od korony, bo jeśli 
np. ktoś daje 80 hal. i posyła je przekazem (nie 
mając czeku pod ręką), to sama marka kosztu­
je 10 hal. —  chyba, żeby zebrać od kilku i ra- 
erm poełaC, a na odcinku napisać, kto posyła 
1 kogo wzywa.
Prosimy też pospieszać z teml ofiarami, bo od 
wybv<rów dzieli nas już tylko 10 tygodni, a więc 
19 razy przyjdzie „Przyjaciel" i tyle razy do 
tego czasu będzie można te wezwania wydru­
kować

Wezwany niech natychmiast odeśle swój da­
tek 1 werwie 2 iwych w tym samym tygodniu, 
aby już w następnym numerze gazetki było wy­
drukowane.

Poniżej pedaję wjót, jak ma się takie we­
zwanie napisać ®* odcinku przekazu, albo n* 
drogiej strome czeku, na którą wtedy trzeba 
nalepić markę za 5 halerzy —  & teraz muszę 
podkreślić, te sposób ten, który proponuję i w 
naszem Stronnictwie zastosować, nie jest moim 
wynalazkiem, ale praktykuje się go gdziein­
dziej przy podobnych sposobnościach z dosko­
nali m powodzeniem. Moskalofile galicyjscy ze­
brali grube tysiące przy poprzednich wwborach, 
a T^raińcom ten system trójek przyniósł w r. 
1911 na fundusz wyborczy 11 tysięcy 960 ko­
ron — dlaczegóżby awt ludowcy midi być gor­

szymi i choć połowę tej sumy nie zebrali na 
te wybory, które są bojem o rządy w kraju, 
Która zadecydują, czy nadal ma być enłop w 
powiecie, czy też może już koniec przyszedł 
księżo-pańskiemu wszechwładztwu.

System. t.ójek zwą systemem lawinowym, Lo 
jak lawina rośnie w oczacli i piętrzy się ży­
wiołowo, zasypując wszystko, co pod nią było. 
Niechże i tu ta lawina chłopska ruszy się z da­
tkami, a może jej się uda zasypać tem wszela­
kie zło i krzywdę społeczną. Szczęść Boiel

Wlaaysław Wąsowicz,
Bekretarz P. S. L.

System trójek złożyli:

1. Władysław Wąsowicz składa 5 koron i 
wzywa Stanisława Szczepańskiego z Zabłocia 
i Karola Wojewodę z Jagielmcy

2. Karol Kwieciński składa 1 kor. i wzywa 
Jana Ciesielczyka z Kozowy i Bartłomieja 
Drzewińskiego z Płotyczy.

8. Adam Szczerbak składa 1 ku,", i wzywa 
Józefa Eugerta z Hołoska i Ignacego Surmia- 
ka z Pustomyt.

4. Józef Rolski Bmda 1 kor. i wzywa An­
drzeja Poznańskiego z Lisznej i Szymona Kor­
neckiego z Dąbrówki polskiej.

Wzór na przykład:

Na wezwanie Nr 2. posyłam 1 koronę 
i wzywam Tomasza Chromika z Draga- 
nówki op. Tarnopol i Józefa Tomaszow­
skiego z Płotyczy do takiej ofiary na 
fundusz wyborczy P. S. L.

Bartłomiej Drzewicki
z Potoczycy.

5. Jan Stapiński 25 kor., wzywa dr Szymo­
na Przynyłę w Krościenku n. D. i dr Rudolfa 
I,acha w Brzostku. .

G. Tadeusz stapiński 2 kor., wzywa Kowali­
ka Stanisława i Berka Józefa.

1 Fryderyk KrasiJu 2 -kor., wzywa Janusza 
Górskiego z Sanoka i Jana Padłę z Kielano­
wie.

S K Ł A D K I .

NA FUNDUSZ WYBORCZY.

Ludowcy robotnicy naftowi z pow. gorlickie­
go na intencję utrącenia Długosza 50 K. Luno 
wcy z Pittsburga, Pa, wzywając Braci t pow. 
Krośnieńskiego do energicznej walki przeciw 
wrogom i rozbijaczom, składają na tundusz wy ■ 
borczy P. S. L. 50 K. Życzę zwycięBtwa przeciw 
reakcji i zasyłam 100 K. na walkę wyborczą, 
Inżynier-chłop. Błaż. Fr. 4 K. F. G. 1 K. S. R. 
10 K. S. B. 10 K; Dr X. ze Lwowa przez p. 
Stapińskiego 35 K. Radziszowski W. 2 K. Lu­
dowcy z Tarnawy dolnej pow. Wadowice zło­
żyli: Knapik A. 1.20; BoryB J. 1 K; Bik P. 1 K: 
Prorok J. 1 K; Pająk Fr. 1 K; Karela J. 1 K; 
Sitarz W. 1 K; Prorok Jan 1 K; Maiuszyk J. 
1K; Miś T. 40 hal. Pająk A. 40 hal. Woszczyna 
R. ftO hal. D. J. 1 K: H. M. 1 K; Z. W. 50 hal. 
K. H. 30 hal. R. J. 50 hal. S. J. 30 hal. K. icz 
50 haL K. F. 30 haL W. A. 30 haL B. B. 50 hal.
S. S 50 hal. J. R 50 hal. A. W. 80 hal. Bojan 
1 K; Zgromadzenie w Klimkówce 6.75 K; Zgro­
madzenie w Brzozowie 5.78 K;

NA POMNIK Śp. B. STAPINSKIEJ.

F. G. 1 K; Bojan 1 K.

Odpowiedzi od Redakcji.
Fr. Kaczmarczyk. Donieść adres winowajcy 

do sądu. Gdyby to nie pomogło,napisać do nas. 
Sprawy nie spuścimy z oczów,

ST. KOT z Nieczajny: Bardzo przepraszamy, 
ale szkoda miejsca w gazetce na zajmowanie 
się takim „Szwajnogiem". —  J. J. Szczechura: 
NSf-ma innej rady, tylko trzeba reklamować ga­
zetkę, a nam donosić dla wniesieniu zażalenia 
do Dyrekcji poczt we Lwowie, aby zabezpic

czyła doręczanie przesyłek pocztowych. — St. 
V  incenc:. „Pieśń dziadowska" nie pójdzie. — 
Tw.aowski: Doradzam największą ostrożność, 
bo ów wielki brytan, kandyduje napewne, a 
jest uzasaduione podejrzenie, że mułu ludki pój­
dą na jego usługi. Listy wasze mają wieluą 
wartość. — P. Baritiak. Dziękuję za wiadomości 
i życzę zwycięstwa. Zresztą wszystko „chwalić 
Boga". — J. Magda: Za tydzień damy żądane 
pouczenie.

Bracia Chłopi!

Dwa m iesiące dzieli nas cd nad­

chodzących w yborów! Baczcie, by 

armia nasza m iała broń!

Nadsylajc e składki na fundusz 

w yborczy P. S. L,

A L F A
wirówka najnowszego modelu 1913 r. 
jest najdoskonalszą, naprostszą i naj 
trwalszą mawzyną do odtłuszczania 
mleka! 13 do 22 litrów mleka wy­
starcza na 1 kg. ma6ła desrrowago. 
Pracuje 2 0 — 25 lat bez naprawy.

Adwokat Dr. ERB
| otworzył kancelaryę we F r y s z t a k u .

Dr. K. Kulczycki otwc Tył kance- 
l&ryę adwokacką 

W Jaśle, jprzr ul. I  M >ja  naprz. Tow, Zaliczko vr

Adwokat T>y a  Ł f
krajowy A .  i i C j l f t S S C
titłrzył kumIm M m ii  w }ai!e przy iii. Utódiuiti
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Zwodniczą

N A D E S Ł A N E
Dr. Józef West

otworzył Kencelarję adwoSachą
w SMisku k o ł o  K aspra,

iest pogoda w obccnij porze roku. Kiedy na wol- 
ncm pov letrzu owieje nas nagle iiinnielaiy wiatr, 
odczuwamy pc powrocie do domu ucisk w pier­
siach, kiucie w szczytach, za&aiaizeme, chrypkę 
i inne przykre oznaki choroby. W  wypadkach ta­
kich sprawia odrazo ulgę oddawna wypróbowany, 
usuwający flegmę, kojący ból fluid Feller* z m. 
„Els<Uluid“. Powinien on zawsze znajdować się w 
domu. 12 flas&ek za 5 koron franko wysyła apte­
karz E. V. Feller, Stubica, Elsaplatz Nr. 163 (Kro- 
acjaj. Kównocz^śnie można też zamówić Pellera 
łagodnie dzlałającee przeczyszczając < lafcarŁaio-

we pigułki z m. „Elsa-piguLm“. 6 pudelek za 4 ko­
rony franko.

Kto kupuje zegarek niech zważy, że zfy zega­
rek wymaga ciągłych kosztów uapr.^ek. zmar­
twień i szkody, zaś dobry zegarek daje radość, 
punktualność i oszczędność pieniędzy. Dlatego nlfe 
kupuje si« lichych zegarków, tylko prawdziwe m- 
gar ki szwajcarskie z domu wysylkowegc H. StK- 
tner, j .blaaa ur. 918 już za K 4*40. Ta renomo­
wana firma posiada własna fabrykę zegarków W 
Szwajcarii i posyła aa żądanie za darmo bo*ato 
ilustrowany wspaniały katażog zegarków, łańcu­
szków biżuterii i towarów złotych i srebrnych etc.

Fabryka S lo g o l I S k a . W fa d a ń  XX 2. 1-8

Ostrzega słf przed naśladowBictwsD!!!

ci n. Maazyna ta w 
; rzJdągn godziny mie- 
if pwenScę, owies, żyto 
nawet kukurydzą w 
ilośoi £5—45 kg. i ma 
tą' właściwość, że da 
się w ten sposób ure­
gulować, że miele dro- 
bw, Średnio i nawet 
nu mąką.

Szczególnie w gos­
podarstwach oddaje 
niepospolite usługi. Ce­
na maszyny z opa­
kowaniem wynosi 24 
koron, przy zamówie­
nia należy nadesłać 
5 koron zadatku.

Generalne zastąpi a o na Galicy ą I Bukowiną posiada firma

M.Kranz Kraków,Diet'.owska77.
2-* -62

Założona w roku 1890 pierwwa krajowa

Hodowla kanarków
h a re e h s h ie h

Poleca kanarki harceńdde pila* 1 dobo­
rowe śpiewaki, śpiewające także i wiecaór 
przy świetle po koron 10, 16, 20 i wyżej 

za seluką.
J .  Szufa, ul. Wolska Ir W
Sara lenki 4o rozpłtłu pa ll Ikar.

suche, jędrne, 
oszczędne

„ W s i fd ł i e  do n a b y tk " ,

m
r - \  —^  | _  zegarek od Sut-Dobry
eiciela. Nie kapujcie pozornie tanieli li­
chych zegarków, które uą Zaraz psują.

Lepiej zapłacić kil 
ka hi. wiece

(mera jest radoś- 
amą włsś-

wfącej za
trwały dobry óega- 
rek Suttnera. Nl-

3-60.

kłowy patent Eos- 
kopi zegarek K  410. 
Srebrny łańcuszek 
& 220. Niklowy 
łahuuatek K 1-—. 
Tulski ; egarek ni' 
kloWy w  potrójne] 
kuporcie nC 9-80. 
Damski zegarek sta­
lowy albo niklów 
K 7 90. Budzik 

Zegar wiohadłowy K  12-60.
' i

Wysyłka S
V ió9%ą żądad za darmo bogato illustroWany

zwro-

w sp an ia ły  katalog
zegarków, biżuteryi, towaró w srebrnych i złotych ■ słyn- * 

nego domu wysyłkowego 1-8

Własna fabryka zegarków w  Szwajóaryi.

Prosto w Kraju 
TKaczy

trzeba kupować płótna, damasz­
ki, zefify, weby na koszule, ką- 
nafasy na poszwy, rączniki itd. 
dla gospodarstwa duniTWegu. 
Przesyłka na próbą zż zalkzką. 
~ i za. kanafasu na poszwy 78 

I cm. sim. a czerwoni albo nie- 
bieskiemi progami, ręcznie tkane, 

tylko K 10-60, jn  tn, białej weby na koszulo „Irys“ tyl­
no K  l i -— , 60 m. pięknych Ula po — i Jt, , resztek, 
8—16 m. długioh, płócien, zeffrtt, kanafaen, ntobies. dru­

ku, flanelf i t. d. E  20 — albo K  25*—. 1-18

ftrska Ustnie llnerie, Spy L 41, liry Kri. (tosty
Nieodpow. towary clą wymienia. Wzorki tow. za darmo.

Ckłopi p a m ięU p k  o 
tem, im zdrada jeat 
w iękazya  grzech 
łiznó itw o najw i^kną 
podłotą.

Cprsatfaaa 18 morgów rali, 
i lancięd, laau, z budyn­

kami zaraz, 4—8000 Z, r
reszty. Lindnar. Haki, p. 
kowieo.

PS ZlS fenS ei
z kawałkiem grunki bliska Kra 
kowa. Zgłoszenia do Admłniatr 
„Przyjaciela Lmdu , Kraków.

MMMffci

§Na reumatyzm
galoiac, postrzał (isahlśt;. 
i łamania poleca aię as- > 
uderzające naci ar aule, od 1 
wialń lat ogromnie re*» 

wsaachuiona,

chemika irs Jol. Fraaro* 
.a, zptak w Tarnopolir 
Oena flakon a 80 Kai. —
12 fl Lor 9-40, nieliezao 

atfk.op i fr. 1000 listów dctęl 
do przegląda. Zamawiać 
pód adraaem i Główny 
skład wysyłkowy dr. Ja* 
liuaz Franeos , ckam, 

i apt., Tarnopol 216.
flw

H U M O R .
Młodsze o 20 la t
— Powiedz mł om, 

dlaczego głowa pańska 
jest siwa, a wąsy czar­
ne 1

— Co w tem dziwne 
go, wszak wąsy Są o 
20 lat młodsze.

i

fraie o 
rtnaj- J

|
ąkatt ^

4
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Folwark Romanowa Wola,
godzin ' jazdy kotonowej z- stacy. kolejowej Ustrzyki odda­
lona, obezaru 120 morgów dobrej gleby, z budynkami bez 
inwentarza, do sprzedania lub roz-
e a t  p o d  M  V  parcelowania i ob j'-

korzyetnymi J  cia. Bliższe warunki
warunkami udziela Dr Dawtiti

R e ia n e r  Adwokat w Ustrzykach. 2 —3
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F A B R Y K A  M A S Z Y N
inź. W. Bofiuckiago

w Chrzanowie
b u d u j e  maszyny
i formy najnowszych sy­
stemów do wyrobów ce­
mentowych— oraz prasy 
ręczne i kieratowe do wy 
robu c e g i e ł  gtinianych. 

U n ii lir. II Mm m M m m .
C « n r  n > « k i* .  11—16

O D E Z W A !
ITinllJmeis mam r  im ft zawiad.m, Jłanowną p. t Puolice- 
aedd. •  * dałam 1 stycznia 1914 kupiłem na włssnodd firmą

p o m  r o ln ic z o  hand low y i komisowy

„ F L O R A "  W  T A R N O W I E
i iprzcJ’' rat nselons rolnicze pierwszej jakodd i nawozy 
setni "  pod kontrolą ■ta*’ doświadczalnych, u mszy , y roli.. 
” 1  plerwasur-ę yc» iirm, oraz węgiel i .mienny krajowy 
ł górne-aiąski. Narażam zastrzegam Lię przaclw pogłoskom, 
p n n  nlesanfiaLnyeh konkurentów rozziewa, ym, jakoL firma 
tiiesęiennts nmoyta prszstls w Oyduwchia ręcę, Jako długo- 
l Ó  Mseowpik *•! firmy nabyłam ją obecnie na własność 

i  jak dotąu tak i nadal z»w łC chętnie, rac teinie l szybko 
b y M jM W  twych odbiorców zaipokajał bodę.

' Polecając ałę łaskawym względom p. Ł Szanowna] p tb ikc  
U W  kromę etą z wysokiom powstaniem
18—ts E u g e n iu s z  S c h w e io it z .

M o to p f« lo k o m o b ile
Jedyna siła popę<_ w.i dla młynów i wszelkich maszyn rqlni- 

ozych. P ro s ta  o b s łu g * .
J  W A R C M O f t L f ^ l t f S K l  "A 3 rtY K A  MOTORÓW  J .  W A W U W U Ł W W W j  W łepE(i ||( Pau lu jg| łM  3

OanaraC.i. Xi łę ,stwc dla Galicy: i Bukowiny inż S. )VACŁAWIHEK
Biuro techniczne R r iL Ó w , ulica iw. Filipa 7. 

Kocztorysy, cepRiklr odwiedłdny na i^dahie zupełnie ez- 
płatnie. Korea y  u nuuya pol>]ta- pogodna warunki zapłaty.

Prima pesztertsUa
S ŁO N IN Ę  I SMA!l EC
topiony w nsjlepssycn gatunkach wysyłamy en-gro** oraz 
w mniejszych i  kg. pakietach pocztowych netto waga w ce­
nie 8-06 za słoniną oiaią, za wędzoną K  8*68, paprykowana 
K. 8-96, a za smalec w  blaszanych wiaderkach > Kg. bruteo 
6 —6 E. 9-60 z opakowaniem za zaliczką.

Leopold WeisziSfc Budapeszt IXH«ntes-utcza17
(napraiciw miejskiej rr dni trzniy chlewnej) Dom eksportowy 
Smal en, ilouiny, powideł i innych p rodak o w  krajowych. By 
zapjbiedz zwłoce zleceń, prosimy o dokładny nasr zures.

Magazyn Bielizny
pod firmą

F ran c iszek  M artin
Kraków, Rysak g l.  L. 6 (szara kamienica).

Poleca bieliznę damską 1 iueską płócienną i 
my.tyagową oraz wełp/ąną prel. Dr. Jagera i 
bielimy Dra Lahmana. Ręczniki, chustki de 
neaa, bieliznę stołową, płótna, szyn nt. 1 dym­
ki, zkarpetk. pończochy, rękawiczki i rez- 
nalU trj "totarre k u  w ielki wybór krawatów.
Towar doborowy 1 Peny nlckle!

Na żądaaoa wysyła się 
cennild darmo i o płatnie*

Rozszerzajcie „Przyjaciela Lody".

Fnbryki łupku 
asbesiewego „Senit"

8towarayzagnle z eer. odpow.

m A h r . s c h ó n d e r g
dostarczają is jlM U  . I a ijt t is n g e  pe Krycia la c k i* .

Generalna reprrm tacja  
S c h tra r *  i S fis sm a n n , C h r z a n ó w

10.000 Koron nagrody d l a  ł y o y c h  
b e x  A .tro stt ii

Porost włosów i zarost o t , skal istotnie w 8—14 
dniach u łj -rając prawdziwsi! duńskiego NeKah- 
balsamn. Młodzi i starz;,, panowie i pan ie po wint; 
utywad tylko „NoKah-nalsemn" do uzyskania 
porostu włosów, zarostu i rzęs, bo udowodniono, 
ze NeKah-kalsam jest j*dj nym i n t f U n  no- 
weczssBsd iie ln , któr w  ciągu8- 14 dniowego 
niytkn tak na cebulki włosowe działa, la włos 
natyehiaiaat ró*d zaczyna. Nieszkpdliw jtó gwa­
rantowana.
JełeH te nte jest prawdą, ts płacimy

10.000 Koron gotówKą 
Kańfiemu łysemu, mąjące.m rzadki zarestlnb 
bez zarasta, rti* przez siedm tygedni bez • »- 
t  n %  H iheh-b saaa a iyw ał.

U W A G A :  My‘jeeteśmy jedyną firmą w iw ie- 
« !\ k*ór, w ten sposób poręce*. Lekarskie i nau­
kowe opisy oraz Wczne peleoenla. Przestrzega się 
«allała prsed nzdladowntotwanu,

„O moich dodwwiezeniacb Nokah-l algami* mogę 
douiedć, że jestem -.eń całkiem zadowolony. Po­
czątkowo traktowało n Pański Nokah-balsam z nk>- 

dewiersaniem; dodwiadraeirie jc aak inaceaj zaa • peaesyło. Ja* za kilka dai skutek, byl widoozny, a po 4 tygod­
niach mirtar wspaniałe wąsy. Jest to skutek znakomity, gdyś mimo 27 Ut wieku nie miałem przed utyciem No- 
kah-bzlgama Sądnych wąsów Będę pana wszędzie polecał z wdzięcznością i or~9tr4ę . powstaniem H. RJetr.

„Mogę polecić katdel Pani prawdziwy da**. „Mokau-baleam*1 jako przyjemny 1 niezawodny Środek dc wy w >- 
kas nowych włosów. Prssz diw*« asas wypacm ml Lus włoay tak, te miałam wiele miejsc całkiem łysych. 
Fo odyslu Jlukah-baltamn przea 4 '—rodu' włosy zaczęły na nowo odraetaó i wy rosły gęste, długie 1 bardzo ładne.

Psnns C Heim Betherefede IŁ -  
1 pakiet Noka u K. 10. lyekmtaie opakoweM. Za popreedniem nadasłeniem naietyw.i 
mb za aallczLą Ż m ii <otów' przyjmaje się też marki pocztowe. Nalety pisać:

H osp ite ls  Laboratorynm, Kopenhaga 493 Postbox 95 (Dama).
ParztowU spłacać 10 halerz;, a listy po 25 hal.). 9—12

Realność 36'/, morg_ i la 
(w  tsm ł^ki) w  3 parcelach, 

ondyuek mieszkamy, stajnie, 
stodoła, Biudnię na podwórzu 
do aąi bliższy Cu uusst po 10 
kim. a4* kościoły, szkoły, cor- 
wl po 3 Ui . naokólo wsie 
poljgic i rnskie. do sprzedania 
za mórg z budynkami po 800 
i 900 kor. Zgłuozerla w. W. 
mi >łe-r« stan » Niegowce koło 
Kotas,.*

C i f t a j c i *  

i popleroide 

„Przyjaciela 

Ludti“

kidije si;
lub urtej r o wodza uap a- 
aę awojćKO dompstw ą 

I  a potfmbnje murarzy pe­
wnych, dobrych, którzy 
podejmą się wdeetkich ro­
bót w zakres morarstwa 
wohcćlzącyeh niech się 

iwrtci do

Lim im  Kopacza
w Przectawiu
Szczególnie Brada ludo­
wcy z okolic uowlatn mie­
leckiego po winni tym spo­
sobem przyjść z pomocą 
murarzom ludowcom w  

Przeclawin.

„Przyjaciół Ludu" 
śmiało zawsze pię­
tnuje a «ży ia, ja­
kich się wrogowie 
praw chłopskich 

dopuszczają Pisz­
cie więc do „Przy­
jaciela Ludu* o ka­
żdym nadużyciu.
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G O SP O D A R Z E !
SUPERFOSFATT

udowodniony najskuteczniejszy, naj­
tańszy Środek, zaatąpujący k w u  fo­

sforowy dla wszelklcli
rodzajów gleby I gatunków rośl in

przewyższa w nsuewezem, szybkiem 
dzieuaniu wszystkie inne polecone

f o s f o r o w e  ś r e d k i  n a w e ś e n i a j
Amoniak, potas, saletra, euporfoefaty, naj- 
skuteozniejase, najbardziej *ię oplaCLjące 
środki nawozowe dostarczają wszysUe fabry­
ki nawozów sztucznych, handlarze 1 gospo­

darcze stowarzyszenia.
CENTRALNE BIURO: LUDWIK FORTNER 

PRAGA, GRABEN 17. 3-14

c
u

PRZEWOZOWA FIRMA
B. Harlsberg,H*”b”rg'Fe/ain“a\tr̂ 5-

■' ■ -  przeprawi* do Ameryki, aa-
nady, Argentyny i wszystkich innych zauiu/skich 

krajów

oKrętamf pospiesznymi 
I pocztowymi

Komu tedy zależy na dobrej podróży niech w c za s  
p zed  w y ja zd e m  z  dom u zażąda listownie 
pouczeń Kto nie może czekać na odpowiedź niech 
takie na ślepo nie jedzie, ale wprzód m ie jsce  
sob ie  z a b e zp ie c z y  przoz posłanie zadatku w 

kwocie 20 koron do nrmy

B. KAKLSBERG,

Isenzacyjne zjawisKo przyrody XX. wieku.
I Czynią nważnym, że nie chcą robić płatnej reklamy, 
Ijak slą to dzieje w podobnych wypadkach, lecz do-
j niosą każdemu tałKlem darme w jalii ' poióB ule­

czyłam slą z długoletniego, ciężHiego

C I E R P I E N I A  P Ł U C  -m
astmy i KoKIaszowogo Kaszlą. 1 - 20

I Ten środek domowy mole każdy bardzo tanio nabyć. 
I Zechce pan nadeelać opłaconą kopertę na odpowiedź, 
rani a. HULEłiSKA, Wrichewiiz Koło P.agi. Czechy

Przsd zażywaniem. Pa zażywania.

Taką zadziwiającą przemianą sprawia

KOLA-DULTZ
najlepsze pożywienie zmysłów i nerwów.

Słnch, myślenie, czynność, me mniej każde 
poruszenie zależne są od mózgu.

Znużenie, przygnąbienle, wycłeńceanie, cho­
roba nerwów i ogólne osłabienie są oznakami 
niedomagaj! siły żywotnej. Chcecie sią zawsze 
czuć rześkimi, chcecie pracować swobodnie zo 
zdrową mydlą a pracą i troski uważać jako 

zażywajcie Kcla-Dultz. To jest natu- 
ienie dla -erwów i zmysłów, które 

czyści krew, odmładza dodając 
■ił i ddiała dodatnio na każdy organ. 

Kola-Dnltd
dajs chęć do 2ycia i twórczość
jak i nczucie młodości za swoją siłą działania, 
które zapewniają spokój i szczęście.

Zażywajcie Eola-Dultz codziennie przoz dłuż­
szy czas, a wzmocnią sią wasze nerwy, wszel­
kie osłabienie zniknie 1 będziecie »lą onuc silnymi. 

Kola
zalecany jeet przez powagilekiuskiecałegoświata 
i zastosowy sv any w szpitalach i sanatoryach 
dla nerwowo chorych.

Żądajcie KOLA-DULTZ za darmo.
Teraz nadarza^ sią wam sposobność wzmocnić 

wasze nerwy,
wam aan n o  i Ol

Podajcie
na pocztowce a wyśle wam aan n o  l o Dramie 
pewną Ilość Kola-Dnltz, wystarczającą Ty was
o swej dobroci i skuteczności przekonać.

Jeżeli wam sią podoba możecie wiąccj zamó­
wić, tylko piszcie zaraz póki nie zapomnicie.

H E lL lU E  G E IS T - A P O T H E K E ,
B u d a p e s t  V I . ,  A b t .  3 3 0 .

Liczna doświadczania połowa wykazały, ża

zastąpić mużs w zupełności, zw łaszcza na n>antaoh 
Iżsjszycn znacznie droższy auparfoafat I tomasówką. 
Wobec wysokie] zawartości kwasu fosforowego, zsasz- 
:: cządza slą znacznie na transporcio I rabeelznla. ::

4 -4Zwracać slą do

Syndykatu Rolniczego we Lwowie i Krakowie.

T OM3 A 5 Y M Ę
i SUPiRFOSFAT

najlepszej jakości poleca jedyna w  kraju
(3^  Fabryka produktów chemicznych

a H Ekjh tu ® *  Tow. akc. w Podgórzu *oT5
koło Krakowa-------------9 9

r - > Obl i czani e następuje  ne podstnw le  a n a liz  krajow ych  
D o . L t t l O S U .  stacy l d o św ia d cza ln y ch  ch em iczn o -ro ln iczych  - - -

W ydaw ca i odpowiedzialny redaktor JAN STAPIŃSKI.
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Mąka kostną jako nawóz fosforowy
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C. k. rsądewo npoważnioae

Biuro wojskowe
emerytowanego c. i k. raajorw- 
andy tor a (aędda wojskowy) 

Jozeia Martusiewleza 
w Krakowie, plac Grobli
I. 6, przedtem nl. Zwierzynie­
cka, przeprowmdia waaelkte 

■prawy wojskowe.

A .  Różycki

w,V

Fabryka wyrobów masarskich 
| w KrhKowio, nl. Sławkowska

poleca:
K i e ż b e s ę  siekaną a K. 1-70

a m e le c
krajaną „ „ 2'30

i słoniną polską, 
w ę d z o n k ę  i słoninę wę-

| dzoną. Wysyłki za pobraniem
I odwrotnie. 8 - 1 0

Rozszerzajcie
„Przyjaciela Lądu1'.

r;i ;ur;łi Narodow e! w  Krakowie,  ul. W o lska 18.


